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i cd 2 do 7 wieczorem. 


Z powodu debaty 


nad- "szem kolonizacyjnym. 


Lwów d. 10. marea. 


„Polska debata!“ Mamy ją co rok 
i co rok z tym samym skutkiem. W 
pruskiej Izbie posłów rozpatrywano 
wczoraj pozycyę funduszu koloniza- 
cyjnego. Cóż ten fundusz zrobił? Wie- 
my ze sprawozdań urzędowych, że do- 
tychczas po Lylu latach bezwzględnej 
walki z żywiołem polskim, zdołano 
wprawdzie za sumę 40'7 milionów ma- 
rek zakupić 6/tysięcy hektarów ziemi 
(a więc po cenie 608 marek  przecię 
tnie za hektar) ale z tego obszaru od- 
dano zaledwie 20.174 hektarów 1.146 
kolonistom. W cyfrach więc w ten spo 
sób przedstawia się wzmocnienie ży- 
wiołu niemieckiego w Poznańskiem. 

. Freisinnige Zeitung zastanawiając 

się nad owocami ciasnej polityki pru- 
skiej, nalgrawa się z tej cyfry 1.146 
kolonistów niemieckich, których spro- 
wadzenie kosztowało 6 lat czasu, a 
których powołaniem ma być niemcze- 
nie krajów (Prus Zachodnich i Poznań- 
skiego) zamieszkałych przez więcej 
niż trzy miliony ludzi. Statystyka 
ostatnich 25 lat (od r. 1867 po r. 1892) 
wykazuje ciągły i stateczny wzrost 
żywiołu polskiego, który w niektórych 
powiatach przewyższa wzrost ludności 
niemieckiej o 50'/,. Siła rozrodcza lu- 
dnosci Wielkopolskiej jest majpotęż- 
niejszą dźwignią podniesienia się na- 
rodu z upadku a wszystkie sztuczki 
Machiawellów niemieckich nędznie się 
skończą po kilku lat dziesiątkach. Je- 
$li komisya  kolonizacyjna RU do-ś 
każe, to chyba zepchnięcia kilku ty- 
sięcy ludzi zamożnych w szeregi pro- 
letarynszów, a zdaje się, że to jedy- 
nym dziś chyba jeszcze może być 1de- 
alem pruskiego rozumu stanu. 

Ani emigracya do Ameryki, ani wę- 
drówki chłopa polskiego po całych 
Niemczech aż po Ren nie nadwątlą 
rdzennego żywiołu. Lud polski w po- 
czuciu swojej krzywdy, potężnieje w 
świadomości swoich praw w walce o 
byt, o język i wiarę. Na Szląsku, uwa- 
żanym nie tak dawno jeszcze za zniem- 
czony na wskróś, budzi się to poczu- 
cie tak samo, jak w Prusiech Zacho- 
dnich. W Poznańskiem lud wiejski wy- 
pierany wraz z szlachtą ze wsi napły- 
wa do miast i wyrabia w sobie zdol- 
ność pracy w zawodach  przemysło- 
wych. 

Stosunki ekonomiczne rolników są 
w ogóle opłakane; dowodzi tego choć- 
by znany już fakt, że w r. 1892 ofia- 
rowano komisyi kolonizacyjnej 56 ma- 
Jątków wielkich, a w liczbie tej 30 
niemieckich, dalej 63 majątków 
włościańskich a w liczbie tej 37 nie- 
mleckich Rząd zasłaniał się zawsze 
rzekomem dążeniem do parcelacyi grun- 
tów wielkich, a tymczasem kupuje ma- 
nabył tego „rodzaju majątków 1335 
aktaro. ZN w latach ostatnich ku- 

ować mu81 1 niemieckie majątki (w r. 
1892 np. za 2038 miliona Brok 3828 
hektarów) to dzieje się to głównie dla- 
tego, aby wyprzeć przy licytacyach 
oferentów polskich. Zamiar rządu pru- 
skiego zabrania całej posiadłości więk- 
szej polskiej na własność jest od wie- 
„kn jasnym i znanym powszechnie. 

dy Poznańskie przeszło w ręce 
Prusaków, większa własność obejmo- 


Otwarte od godz. 9 do I w południ 
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ie 


morgów. Królewszczyzny rząd zajął 
natychmiast i niemi w ciągu lat wy- 
posażył swoich junkrów, „wysokich u- 
rzędników i innych pionierów cywili- 
zacyi uiemieckiej. Aż po rok 1848 na- 
był nadto rząd około 2 milionów mor- 
gów, w następnych trzydziestu latach 
nabył dalszy milion morgów a od roku 
1878 do 1889 około 300.000 morgów. 
Mimo ogromnych wysiłków rządu, któ- 
ry dzięki funduszowi stumalionowemu 
w samym r. 1889 zakupił 120.000 mor- 
gów ziemi — polska większa własność 
w ostatnich latach zaciętą prowadzi i 
po większej części zwycięską walkę 
z polityką eksterminacyjną Prus. | 
Walka przestała już dawno mieć 
charakter ekonomiczny, jakim ją ubie- 
rano eufemistycznie w sprawozdaniach 
rządowych. Coroczne debaty w Izbie 
posłów nielitościwie odsłaniają a: 
niejsze sprężyny polityki prus = a 
posłowie wolnomyślni i z cen SBM 
wcale nie wahają się rzeczy nazywać 
o imieniu. I w ostatniej debacie, kie- 
dy Koło polskie zażądało zniesienia 
funduszu stumilionowego, i posłowie 
Czarliński, Brodnicki, Rickert, Neu- 
kirch i Bachem przemawiali za tem 
żądaniem, minister Eulenburg 1 Jego 
polityczni adherenci na nic innego w 
odpowiedziach swych zdobyć się nie 
mogli, jak na zeznanie, „że „ustawa 
wprawdzie popiera osadzanie Się Niem- 
ców w Poznańskiem, ale nie jest wro- 
gą Polakom, gdyż chce ich tylko ogra- 
niczyć do ich sfery (l). (o OZNACZAĆ 
ma „ograniczenie Polaków na ich sfo- 
rę“ — trudno odgadnąć. Minister Eu- 
lenburg przyznał, że w pewnem tery- 
toryum rząd zakupuje ziemię z tym 
a=". aby jej Polakom nie sprze- 


hoó debata nad tunduszem z roku 
na rok powtiarzająca się jest w sto- 
sunku do rządu, bLezowucną — choć s 
góry przewidywać zawsze można, że 
rząd swoich zamysłów wykupienia zio- 
mi polskiej nie zmieni, ma ona jednak 
wysoce polityczne znaczenie, gdyż do- 
nośnym głosem przypomina Ona ro:ni- 
kom w Poznańskiem ich sytuacyę, ich 
położenie bez wyjścia, — miecz Da- 
moklesowy zawieszony nad ich gło- 
wami, przed którego ciosem uchronić 
się mogą tylko niezwykłą ofiarnością, 
pracą, nie mierzącą się przeciętnym co- 
dziennym wysiłkiem. Znanym taktem 
jest, że rolnictwo w Poznańskiem zdol- 
ne jest do wielkiego jeszcze rozwoju | 
o ten rozwój walczyć musi, aby zrówna- 
ło się z krajami zachodniemi w Niem- 


ani tem mniej chłopa wielkopolskiego 
rząd nie wywłaszczy. Wyrobił się wre- 
szcie w walce hart i spryt u włościa- 
nina, niedowierzanie łatwości osiąga- 
nia kredytu (który w latach trzydzie- 
stu od roku 1848 kosztował milion 
morgów w Poznańskim) a wreszcie i 
przekonanie, że pracą można wszyst- 
ko pokonać. Lud polski nie da A 

i „ owszem moralnie i mate- 
ryaknie się podnosi iejeślis wieksXIX 
był wiekiem klęsk dla warstwy przo 
dującej, która musiała odrabiać pracę 
umysłową i ekonomiczną za cały na- 
ród, i która w tej zaciężkiej pracy mtu- 
siała nieraz upadać, to wiek XX będzie 
i być musi pochodem cichym tryum- 
fów Maćków i Bartków. Fala germani- 
zacyjna rozbija się o pierel tego łudu. 

Dość spojrzeć na Szląsk, dość przy- 
pomnieć sobie, Go było z Czechami 
jeszcze przed pół wiekiem. To, nad 
czem zawsze biadalismy i co smutnem 


wała 6.215 milionów morgów a kró- jest zkądinąd zjawiskiem, że nie wy- 


lewszczyzn było około 830 sioa 


— 


tworzyliśmy wielkich miast, centrów 


z4 


Małżeństwo Bower 


przez 


Pawła Lindana. 


(Ciąg dalszy.) 


Wilhelm podszedł ku bratu: 

„== Witaj nam! Cóż cię tu sprowu- 
dziłoę Przecież nie złego? 

= Żadna osobliwsza nieprzyjemność! 
Opos em cei zaraz, Daj mi pierwej ode- 
chnat. 

— Jak sobie życzysz, mój kochany 
chłopcze. 

Klaus odłożył czapkę i futro. 
tymczasem także się zbliżyły. 

Uśeisnął im ręce. i 

— Napij się pan z nami herbaty, aże. 
byś sią rozegrzał — rzekła Elena. — Czy 
mogę jeszcze czem... m. 

Filiżankę herbaty, nie więcej, je- 

żeli mogę prosić. 


Panie 


więc... żona uie jest zupełnie 
zdrową... : 
Było to szczęściem, że zimno twąrż 
mu zaróżowiło, a zatem t uo p 
s, jak przy tem kłumetw 
uderzyła mu do głowy. 
— Ale nic niebezpiecznego? — zi- 


pytała Elena ze szczerem współczuciem. 
— Nie niebezpiecznego. Ale może 
bedzie musiała jutro leżeć a łóżku. Więc 
myślałem, iż to będzie naj'€pIe],.. 
a się i przełknął Sling, = 
słuszny, bezradny mężczyzn% udziź il- 


tość. red 
— Tak, kochan przyjacielu — prze- 
rwała e Elena = pro raka RB 
z się starać, AZEDY 1t : 
EHE T i Z teraźniejSzą ak. 
ma co żartować, a Katy W ści 
stole była trochę cierpiący. PE n 
zanadto się spracowała. BAL R 
od niej wymagać, 
raz i jeszcze więcej 


w domu. Więc jutro 5 
jemnost 


moja 


ew 


będziemy się mu- 


sieli wyrzec przyj ia jest 
y nie dy) 

zem wigilijnego wieczor. śycie 

nieszczęściem, nie jesteśmy ; 


„py ła- 
talni, a główna rzecz w tem, ażeby 


Bella przysunęła krzesło i podała dna pani Katy jak najrychlej przyszła 


Klnusowi filiżankę, którą Elena nalała, 
A więc — zabrał głos z waha- 
niem — pisałem już do was... chciałem 
sam wrzucić list do skrzynki, lecz w zn- 
myśleniu szedłem ciągle dalej, aż doszc- 
em do waszego hotelu. Powiedziałem 
sobie, że mogę to ustnie załatwić. 


do siebie. 

A Naturalnie — dodał 
to główna rzecz. 

— Właściwie — ciągnęła Elena z 
lej, której rozmowność pochodziła a 
cej z życzenia, by ułatwić Klausowi SJ” 
tuacyę, niż z własnej potrzeby wywnę” 


Wilhelm — 


czech. Ani reszty wielkiej posiadłości, 


We Lwowie — Sobota dnia 11. Marca 1598. 


handlu i przemysłu, to staje się dziś 
po części deską ratunkową dla żywio- 
łu polskiego. Nie ma obawy napływu 
żywiołu niemieckiego do ks. Poznań- 
skiego; żywioł ten napływał, póki 
w czasach absolutnych dawano syne- 
kury, majątki, urzędy z przywilejem 
łupienia mieszkańców polskich. Dziś, 
kiedy od przybysza Niemca rząd wy- 
maga pracy, woli opatrzony koloni- 
sta iść do Berlina lub Lipska, do 
wielkich miast na pracę i zabawę. 
Ogromne powiększenia się miast 
w Niemczech przy równoczesnym bra- 
ku rąk roboczych na roli w Prusiech 
i na Pomorzu jest znamienną cechą 
ruchu łudnościowego, którego żadna 

ityka państwowa nie zawróci na 
szkół p a który w tym kie- 
runku dalej się potęgująctak 
samo, jak we Francyi skoń- 
czyć się musi wielkim upad- 
kiem przybytku w urodze- 
niach. Nikt nie wytworzy prądu 
w ludności niemieckiej zdążające- 
go na wschód. Jest to zjawisko za- 
uważone oddawna przez ekonomistów, 
że ludność Europy dąży ku zachodo- 
wi, od krajów mniej oświeconych ku 
więcej oświeconym, Wyprawy na wschód 
są dorywcze i muszą być zrównowa- 
żone w swej niewygodzie wielkiemi 
korzyściami materyalnemi. Takich ko- 
rzyści Poznańskie dziś nie przedsta- 
wia. Jeśli ludnoś6 polska bronić będzie 
swojej ziemi, to nietylko JĄ obroni, 
ale wyprze z czasem ws elki ślad 
niamczyzny -— a jak dzis rodziny 
Lobkowitzów, Szwarzenbergów 1 Wald- 
steinów są mimo swego niemieckiego 
pochodzenia obrońcami „czeskiego lu- 
du, tak pruscy junkrowie wysłani na 
zagładę polskiego żywiołu IS 
dyś w jednej linii obronnej z uđem, 
a którym Się Zrosną, których pieśni 
i bole i nadzieje wejdą im w krew 
i życie. 

Pruska polityka chcąca żywioł pol- 
ski wytępić walczy przeciw prawom 
natury. Wyczerpał się rejestr środków, 
prześladowani zmądrzeli po tylu ofia- 
rach a na nowe sztuczki napróżno się 
silą prześladowcy. Idea jednolitego na 
wskróś narodowego państwa niemiec- 
kiego szarzeje' i biednie. Fo epoce do- 
gorywających  epigonów Bismarka, 
przyjść musi światlejsza doba, w któ- 
rej każdemu wolno będzie modlić się 
u swoich ołtarzy domowych. Pruski 
żywioł absolutystyczny dozna mocne- 
go rozcieńczenia w jedności niemie- 
ekiej. 

Oschłość, z jaką dziś minister pru- 
ski odpowiada na żądania polskie, tem 
więcej warta zastanowienia, jeśli się 
zważy, że równocześnie w komisyi 
sejmu niemieckiego Caprivi żąda po- 
większenia 70 bataljonów granicznych 
o 60 ludzi (z 600 na 660) i 378 bata- 
ljonów w kraju o 40 ludzi (z 560 na 
600 ludzi) a przy tem powołuje się na 
niebezpieczeństwo zimowej wyprawy 
Moskwy! ) ! 

Tak więc pod wieczną groźbą na- 
jazdu caratu prowadzi się politykę 
niszczenia narodu, który jeden doj'9- 
mniawszy się swych praw, zdolny 
Europę na wieki osłonić przed barba- 
rzyństwem a może i na wieki 
przed wojną. 


— 


Drugi proces panamski. 


(Telegrafowane.) 
Paryż 9. marca. 
W drugim dniu rozprawy przesłu- 
chany osk. Fontane potwierdził zeznania 


mam być zupełnie 


trzanin się — jeżeli zup 
ai 1 to wcale niemiłem, 


i e jest mi l 
asorar | 5 kdrom nie chciałaby m 
się jutro wieczór rozłączać, jak również 
nie puszczać go z pokoju. A f 

Klans pił pomału herbatę i pówie- 
aział nie podnosząc oczu od filiżanki: 
No tak, z całego tego zebran'a 
nie więc nie będzie. Bardzo mi to 
przykro. 

Mówił z trudnością i ciężko kołysał 
górną częścią ciała to w tył, to na- 
przód. 
ber Pójdziemy się jutro dowiedzieć, 
jak się ma pańska kochana żona — o0- 
dezwała się Bella. 

M m Ach, pani BROS x jąka- 
ją "- proszę, nie fatyguj się pani! 
To doprawdy nie będzie kóz 
Ja tak czy tak posyłam do miasta i 
przez posłańca przeszlę państwu wiado- 
mości, albo sam przyniosę. 

. — Przyjdź sam, mój chłopcze! To 
cię rozerwie. Zobaczysz naszego małego. 
To uspokaja i orz: wia, 

— Dziękuję ci Wilhelmie. Sądzę, że 
będę mógł sam przyjść, 

Zawsze jeszcze nie podnosił wzroku. 
Tych troje zamieniło między sobą szyb- 
kie spojrzenia porozumienia i pożało” 
wania. 

— Mógłbyś mi jeszcze jedną małą 
przysługę oddać — dodał Klaus tym 
samym tonem, kołysząc się ustawicznie 
na krześle i oddechając głęboko. ale 

e. Proszę, wyszlij ten list we 


GAZETA NARÓDOW, 


Lessepsa co do przekupstwa Baihauta 
Ten ostatni mianowicie 
Blondina miliona franków celem przy- 
spieszenia sprawy projektu losów pa- 
namskich. 

Telegram Herza z Frankfurtu opie- 
wający: „Przyjaciel pański Reinach chce 
mię oszukać ; będziesz musiał zapłacić, 
albo 
oskarzony tem, że Herz zasypywał cały 


Paryż telegramami, byle wymusić na |stali pp. Trojan, Wołoszyński, © i 
Si pieniądze i rząd skompromitować. | Kotzian i Szydłowski; wadaka 
były | nej pp. Grodzki, 


Bełimienne kwoty przęznaczone 
zduniem jego dla prasy. 


Z kolei przeszedł trybunał do prze- i Wołoszyński ; 
słuchania osk. Baihauta. Tenże zaczął |biański, Myszkowski, Grand, 
swą rzecz od przyznania się do WIRY. Krokowski, Kowalski i Rosinkiewicz: do 
„Nie mogę znaleźć wyrazów — mówił — |legitymacyjnej pp. Andreaszek, 
by opisać ból mój i żal. służyłem 15|Gostyński, Prochaska, Remer. 
lat wiernie republice na to, by w chwili nadto komisyę petycyjną. 


szału zapomnieć o czci i obowiązku. 
Rłagam kraj mój o przebaczenie i korzę 
się już teraz przed sprawiedliwym wy- 
rokiem moich sędziów”. 


źle z nim będzie“ — tłumaczy |do 


RAWY? 
w” 


Rok XXXII. 


0 e łoszenia i przedpłatę przyjmują we I wewie 
Ad ministracya Gas. Nar. ul. Czarnieckiego |. 2 (sklep) 


H 


Następnie wniósł p. Merunowicz pro- 
jekt regulaminu dla biura Towarzystwa. 
oraz wnioski, dążące do podwyższenia i 
uregulowania płac urzędników. Wszystko 
to odesłano do komisyi administracyjnej. 


Z porządku dziennego przystąpiono 
wyboru komisyj, T ac 


Do komisyi rachunkowej wybrani zo- 


do administracyj- 
j | Szymański, Tyszkow- 
ski, Zajączkowski, Jaworski, Wojakiewicz 
do statutowej pp. Fa- 
Rujchart. 


Briek, 
Wybrano 


Wszystkie przedłożenia stojące na po- 
rządku dziennym, odesłano do tych ko- 
misyj, które mają przedstawić swoje 
wnioski na drugiem posiedzeniu, które 


księgarnia Jakubowskiego i Zadurowicza pl. Maryseki 10 
tudzież „Biuro dzienników“ ul. Karola Ludwika l. 9 


Ogłoszenia przyjmują: 
Paryżu: C. Adam (Ciborowski), 52 rue du Four- 


Paris. — We Wiedniu: Haasenstein & Vogler (Otto 
Maas), Walfischgasse 10; Rudolf Mosse, Sailerstśdte 2. 
A. 


Oppelik, Grinangergasse 12; M. Dukes, Wollzeile 6 


. Schallek, Wollzeile 11 i J. Danneberg, L Kumpf- 
gase 1. — W Hamburgu: A. Steiner. — W Fiank- 
furcie n.M.: Haasenstein & Vogler i G. L. Daube £ CG 


W Warszawie: Reichmann © Frendler. 


CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyerajne xa je- 


dnoszpaltowy wiersz dobnym drukiem lub jego 
miejsce 6 ct. Nadesłane za wiersz lub jege 
miejsce 30 ct. 


.| także i inne wnioski, dotyczące dalszych |I cudne wam się harmonii morze 
żądał przez |zmian statutu. 


Rozwarło we „Strasznym Dworze“, 


Toż Wam się godzi, toż się i należy, 
W braci i druhów kole 

Zasiąść nakoniec przy biesiadnym stole, 
Gdzie ręka w rękę uderzy, 

I serce z sercem przy czarze się zbiega, 
Gdy zacny trąci kolega. 


Taka harmonia uczciwego koła, 
To najcudniejsza muzyka, 

Bo w późne lata echami przenika 
I do błękitów tam woła: 


Niechaj do dźwięków tej bratniej miłości, 
Dźwięk szczęścia z prymem zagości! 


A gdy od serca — jak wy to umiecie — 
Wokół trącacie kielichy, 

Z głębi się wieków głos rozlega cichy 

I rośnie, jak burza w lecie; 

To do was ojce wołają: „Synowie, 
Wam i wszem Waszym na zdrowie!“ 


W zeznaniach potwierdza ponownie |się odbędzie w piątek o godzinie 4. po-|Do Was, hej! do Was, jeżeli do koge! — 


słowa Lessepsa, skarząc się na Błondima, 
tego złego ducha, który weń wmówił, że 
już przed nim uczynili inni ministrowie 
to, do czego go nakłaniał. 

Przeciw temu wystąpił Blondin, na- 
zywając takie przedstawienie rzeczy 
kłamstwem — nie on namawiał, nie on 
żądał prowizyi, ale Baihaut sam mu się 
z tem narzucił, ostatecznie jednak Blon- 
din odeń prowizyi nie otrzymał, 

Zapytani o swe zdanie Lesseps i 
Fontane co do wrażenia, jakie na nich 
zrobiła konferencya z Baihautem, odpo- 
wiadają: „Obrzydzenie! Baihaut był o- 
brzydliwy, cyniczny, obecnie zaś kłamie 
piramidalnie 14 

Sans-Leroy, któremu zarzuca oska- 
rzenie, iż otrzymał 200.000 frk. dła po 
zyskania komisyi w sprawie projektu 
wydania losów panamskich, oświadcza, 
że należałoby o to ścigać zupełnie. inne 
osoby. Sprawa panamska „niepokoi. wy- 
soko postawione osobistości. (W sali po- 
wstaje niepokój. Przewodniczący zarzą- 
dza opróżnienie sali). Ja pieniędzy nie 
otrzymałem” — kończy oskarzony. 

Osk. senator Beral twierdzi, że 40 
tysięcy franków otrzymał za robo'y 
prz "wstępna, dostarczone Reinachowi. 
rolh dia tłómaczy się reszta askarzo- 
nych, nie przyznając się do żadnego 
przekupstwa 

Na tem rozprawę przerwano. 


| m <a 


w sali ratuszowej. j 
Sprawozdanie wydziału , wnego 
komisyi rachunkowej przyjęto iado- 
mości bez r'zprawy, wyrażając „zewo- 
dniczącemu hr. Zamoyskiemu, kierowni- 
kowi biura Mukarewiczowi, oraz wszyst- 
kim ezłonkom wydziału głównego pełne 
uznanie za wzorowe prowadzenie spraw 
przez cały przeciąg istnienia Towarzy- 
stwa, oraz serdeczne podziękowanie za 
| doprowadzenie do tego rozkwitu w jakim 
ono dziś, w 25 rocznicę się znajduje. | 
Za tę uchwałę podziękował radzie 


prezes hr. Zamoyski, poczem wd 4 
zdawca p. Merunowicz przedstaw Towa- 


jekt takich B oo ć uwolnione 


rzystwo i Ornigki cdesłano 
lowych. WnioB : 
+ mak sa patato waj, kiórej przekazano 


sani Bibo jutro raniutko. 


— 


trycznego dzwonka, 
— zapytał Wilbelm, kładąc rękę na ra- 
mieniu brata. 


— Nie brakuje mi nic osobliwszego. wać nie chciała... 
Ale to nio nie|jedno słowo wywołało drugie, Katy 


Trochę mnie głowa boli. 
znaczy. 

Bella oddała krlnerowi list do Leona 
z potrzebną instrukcją. 


f tchnął? cicho i podniósł się. 
aa przecież nie odchodzisz 


j a Elena przyjaźnie. 
DERE de Proszomnio nie za- 
trzymywać. Lepiej będzie gdy pójdę. . 

Było coś tak smntnego W tonie jego 
głosu, że żaduo nie odważyło się odpo- 
wiedzieć słowa. Klaus ciężkim krokiem 
przystąpił do krzesła, na którem położył 
futro. Wilhelm mu pomagał , k 

— Doprawdy lepiej. będzie, gdy pój- 
dę — powtórzył Klaus jeszcze raz. — Tak 
Ip i toni? się wszystkim i znikł. 

Trójka pozostała chwilę w milczeniu. 

— Biedny człowiek! — rzekła wye- 
szcie Bella. 

— I mnie go Żal z całej duszy — 
dodała Elena. - Cierpi prawdziwie. 

— Tylko nie przesadzajcie, dzieci — 
rzekł Wilhelm dobrodusznie. — Tak bie- 


Czy nie jesteś zdrów Klausie?|zepsuty pasztet, któregośmy nie 


południu. | 
Dziś rano obradują komisye. 


Zebranie towarzyskie członków To- 
warzystwa w Kasynie miejskiim wypadło 
wspaniale. Już o godzinie w pół do 
11-tej zapełniły się sale kasynowe ucze- 
stnikami, z których bardzo wielu wraca- 
ło z przedstawienia „Strasznego dworu*, 
a nadto zagościli pp.: Z. Dembowski, 
Bolesław Augustynowicz, Jerzy hr. Bor- 
kowski, poseł Teofil Merunowicz, reda- 
ktor Platon Kostecki i inni. Do stołu 
zasiadło przeszło 300 osób. 

Toasty rozpoczął przewodniczący hr. 
Zamoyski, wychylając kielich na powo- 
dzenie i pomyślność Towarzystwa. Od- 
powiedział na to del Krokowski z Ja- 
gielnicy toastem na cześć przewodni- 
czącego, przyczem wręczył mu adres 
podpisany przez wszystkich delegatów. 
Adres ten, spisany na pergaminie, za- 
warty jest we wspaniałej oprawie ze 
skóry, na której znajdują się ozdoby 
z emalii i monogram prezesa. Na pierw- 
szej karcie widnieje herb rodziny Za- 
moyskich i tekst adresu, który opiewa: 
„1868—1893. Jubilatowi J. W. P. Ste- 


fanuwi lr. zanioyskiemi, wielce zasgu- 


Oto wręczono mu ze strony 
pow. brodzkiego, album z fotografami, 
imieniem zaś pow. husiatyńskiego pię- 
knie oprawny adres. 

R. Rosinkiewicz toastował 


ść chlebodaweów, 8 p- 
jączkow Il ia cześć duiennkarstwa kra- 


) o nestora, p. Platona 
jowego iw a" Odpowiedział na to reda- 


ktor Kostecki wierszem : 


eyalistów prywatnych". 
Wiersz ten opiewa: 
Na srebrne gody grały wam organy, 
Chóry i modły strzeliste, 
I brzmiały mowy dostojne, ogniste 
Dzielniej, niż srebrne puzany, 


rzez służacego hotelowego dziś |to mogło być? Domowa scena, a coś ta- 


kiego zawsze gorzej wygląda. niż jest. 


Zaraz — rzekł Wilhelm. Cheiał | Panią Katy musiało coś rozgniewać, mo- 
Jwstać, ale Bolla pocisnęła guzik elek- |że twoja suknia, Eleno, albo twoj 


Bello, albo mój skąpy zarost gło 


a zatem i nie nie stracili. A 


: ; może Klaus 
nabrał swoją Katy z góry, ponieważ śpie- 


Czy ja wiem!.. I tak 


płakała, dostała spazmów, i ot całe 
szczęście, które wstrząsło tym dębem 
. — Nie, Wilhelmie, ja tak lekko ni 
biorę tej rzeczy. * 


` — Ale ona jest taka. 
się! A br 
pa 
awem. Namiętność zdaj i si i 
15 re ai Rie zdaje mi się być 
Jest na swój wiek 
I powolną. Gdy o niej 
mi na myśl przychodzi 
chowskich preludii 
Klavier“... 


Powiedziałam ci już przedtem 
przerwała [lena — że Klaus mi się nad- 
zwyczaj podobał. Już go prawie kocham. 
Jest twoim bratem. Wydaje mi się, jak- 
byśmy się znali od wielu lat. Ale co do 
Katy, nie rozumiem jej, a przecie nie 
należę do najgłupszych. Nie wiem, co 
mam myśleć o niej. Nie mówi nie nie- 
rozsądnego ani niestosownego, nie powta- 
rza także nie za drngimi, ale nie powie 


jeżeli moją zgrabna 
osądzam t 


nadzwyczaj przytomną 
pomyślę, zawsze 
tytuł zbioru Ba 


dny chłopiec jest w tej chwili może naj- |nię własnego, coby mogło dać poznać 
nieszczęśliwszym ale to przejdzie, I cóż |jej dobre lub złe myśli. Wydaje mi się 


Na srebrny jubileusa Stowarzyszenia ofi- 
» 


à gra, |obcowała kiedy 
wy, albo I czy przeczytał 
widzieli|Nie chciałam t 


może haniem 
nie- | cenia. 


- spodziewam | bardzo mi się podobała, lubię 
zrdbną szwagrowę | Klausa, biednego Klausa byłoby 
à » przejdzie to także nio- | dzo żal. 


Bo jeśll Ojczyzna miła 

Do innych nieraz po kweście chodziła : 
Wy swą chudziznę ubogą, 

Krew swą i życie już naprzód, a szczerze 
Nieśliście Matce w ofierze! 


Wie o tem Polska i pomną jej pola, 
Bory, mogiły, jej dzieje, 

Toż, kiedy losów zmienią się koleje 

I, jak lód, pryśnie niewola, 

Ojczyzna sama Wam pobłogosławi 

I złote gody wyprawi! P 
Jeszcze Polska nie zginęła! 


Entuzyszmem przyjęto ten wiersz, 
poczem „Harmonia* odegrała pieśń le- 
gionów — wszyscy wysłuchali jej sto- 
jąc. — Po rusku toastował na cześć na- 
szego redaktora jeszcze p. Rosinkiewicz. 

Kuleżeńska biesiada wśrod ożywionej 
pogadanki, o ile jej nie przerywały 
śpiewy „Lutni“ i gra „Harmoniiś, prze- 
ciągnęła się do godziny 2. w nocy. 


Aleksander hr. Fredro. 


(W setną rocznicę urodzin). , 


Lwów 10 marca. 
w Suchorowie w ziemi 


Maksymilian, młodsi Julian, Henryk i 
ę i Ce- 


lestynę. Wesoło płynęły dni dzieci 

gromadce tej we włości rodzicielski 
jedynie nasz Oleś odbiegał od niej sd 
wną w dziecięcia powagą, która mu u 


skała przydomek staruszka. 


j pośrednio 
u, wzorowi ¿ywemu swej 
„charakter prawy, rozum 


jak cudzoziemka, 
brze nad Językiem, w jaki 


dzi rozmowa. 


nie panuje do- 
l m się prowa- 
Nie poznać po niej, czy 
2 wykształconymi ludźmi 
a jaką mądrą książkę, 
„, tego dalej badać, bo nie 
mam prawa żądać, ażeby egzamin prze- 
demną składała, ale przecie powstało we 
mnie podejrzenie — dodała ciszej i z wa- 
-— że nie ma żadnego wykształ- 
Wówczas podziwiałabym jej rot 
tropność i naturalny takt, stałaby się 
dla mnie może jeszcze sympatyczniejszę, 
bo przyznam się: fój luba towarzyszka 

ję sle 


mi bar- 


— Nie byłoby nieszczęścia! — za- 


rysem jej charakteru. | wołał Wilhelm, opierając się wygodnie 


w krześle, — Gdyby tak rzeczywiście 
było, byłoby nieprzyjemnie, niewygodnie, 
to chętnie przyznaję, ale nieszczęście ! 


„Das wohltemperirte | Jakgdyby wykształcenie wszystkiem było | 


Przedewszystkiem idzie tu o naturę. 
— Nie rozumiesz tego, mówisz jak 


a. | teoretyk. Sam posiadasz właśnie wyksztuł: 


coną żonę — rzekła Elena, 

PE -- „żartował Wilhelm — 
uczyń przed twoją siostrą najładniejszą 
CJ, jakiej się w Dreźnie nau- 


(C. d. n.) 


~% 


j 


+ 


2 
wyrazu : bez skazy.“ O matce, której ry- 
sów nie zdołał syn zachować wyraziście 
w pamięci, choć odumarła go w 13 roku 
życia (12 stycznia 1806), potrafił sam 
tyle tylko powiedzieć, 7e zawsze była 
zajęta ogrodem, który przeistoczyła i roz- 
szerzyła w Bieńkowej Wiszni. Trzeba 
bowiem wiedzieć, że pp. Fredrowie ezęsto 
zmieniali siedzibę. Z Suchorowa wywie- 
ziono Olesia jeszcze na ręku piastunki 
na zawsze, zrazu do Nienadowy, Maję- 
tności dziadka po matce, a ztąd rodzina 
cała przesiedliła się do Bieńkowej Wi- 
szni, którą opuścił p. Jacek bezzwłocznie 
po Śmierci żony, by wreszcie na r. 1807/8 
zamieszkać we Lwowie „u Judki* na 
rogu ulicy Sykstuskiej. Q ile taka zmiana 
miejsc pobytu dobrze oddziaływać mu- 
siała na umysł dziecka, dając mu poznać 
różne okolice i ludzi, o tyle metoda ta, 
zastósowana też w wychowaniu, nie oka- 
zała się korzystną. Pierwszym „antokratą 
umysłowym" naszego Olesia był Szwaj- 
car Hekel o łbie kędzierzawym i kabłą- 
kowatych nogach — „nie tęgo uczył, ale 
tęgo ciągnął za uszy* młodego pupila, 
którego zwał sztokfiszem; od biedy je- 
dnak był to człowiek światły i muzyk 
nie zły. Po nim nastąpi! Pp. Płachretko, 
który łączył w sobie dwie, właściwości, 
oto: był guwernerem Polakiem w owym 
czasie załapiającej nas Traneuszczyzny, a 
powtóre... brodę golit bez żwierciadła. 
Cóż z tego, kiedy był nie tak mądrym, 
jak się zdawał. „Nakoniec, trochę już za 
późno, zwrócono się do trybu szkolnego 
i berło przeszło w ręce Trawińskiego*, 
pedagoga w całem tego słowa znaczeniu, 
zanim w r. 1807 umknął do Warszawy 
do wojska polskiego, podobnie jak dwaj 
starsi bracia jego ucznia, którzy wycho- 
wywali się w instytucie puławskim. Wró- 
cił teraz nasz student wraz z młodszą 
bracią pod władzę p. Płachetki jako gu- 
wernera i „dyrektora* pa Stecewicza. 
Pierwszy miał uczyć po frańeusku, mu- 
zyki, przyzwoitości, obyczajności 1 KP. 
drugi prowadzić dalej ro'poczętą przez 
Mrawińskiego naukę szkolnym trybem 
prywatnie. Jaki wynik był, świadczy 
skarga starca na guwernera, że mu „czas 
najpiękniejszy 1807- 9 zabił*, gdyż u- 
czeń książki do rak nie bruł, wyjąwszy 
romanse, polował i jeździł. Ojciec też 
nie mógł czuwać nad malcem, bo zajęty 
interesami, a szczególniej fabryką żelaza, 
którą założył w Ciśnie, rzadko bawił w 
domu. Puszczony samopas podrost: k, po- 
czuł wreszcie w sobie żyłkę pisarską. 
Oto chwycił pićro i napisał komedyę 
l-aktową p. t. „Strach przestraszony“, 
opartą na stosunkach domowych. Treść 
jej była następująca: Pana nie ma w do 

mu, dzieci narzekają, że niedziela przej- 
dzie bez balu, jaki sobie urządzaly przy 
pomocy wiktuałów. Michał, pragnąc nn 
dostarczyć takowych, ubrany w przeście- 
radło, jako duch idzie do spiżarni straszyć 
szafarkę i podezas gdy ta wtyka zestrachu 
głowę w beczkę z mąką, ładuje kieszenie 
rodzynkami. W tem wchodzi pan, strach 

rzestraszony sam chowa głowę w drugą 
Pidre: Sens moralny rzecz kończył. Ko- 


medyjkę pochwalił nauczyci: l muzyki 
WIGUUWSKI, tŁ W Lana dUIDĘ WDI40 CUIL- 


paka, że wziął się do tragedyi pt. „Rzeź 
Pragi*; tym razem skończyła się na ty- 
tule, spisie osób, jak: Suwarow, Zajączek, 
Jasiński itd., tudzież pierwszym wierszu: 
„O ty, COn“ 


Charakterystyczne były to porywy u 
przyszłego dramaturga; zwykle bowiem 
przywykliśmmy do tego, że maley rwą się 
do wierszy. Tymczasem do tych wziął 
się Fredro o wiele później. 

We Lwowie — jak wspomniano — 
mieszkał p. Jacek z dziećmi od r. 1807. 
Pobyt w stolicy nie o wiele zmienił tryb 
wychowania wyrostka. Niczego się nie, 
uczył, wyjąwszy fechtunku, tańca i „ekwi- 
tącyi"*, co go jednak nie wyprostowało, 
be zawsze się pochyło trzymał. Lekcyj 
matematyki zaprzestano zaraz po trze- 
ciej, gdy ucznia nabawiły febry. Za to 
z rówieśnikiem swym Ignaeym Konar- 
skim ngani.li się konno i najczęściej — 
jak sam wyznaje -- „lansadowali pod 
okuami panieńskich konwiktów*, Wre- 
szele m końcem roku 1808 z woli ojca 
zaczął wchodzić w świat potroszę — na- 
uki zaniedbano; A był wtedy nasz ka- 
waler pocieszną figurka. „Łeb rudy w lo- 
ki, jak w zawijane zrazy, zafryzowany, 
mocno pudrem*przykryty, frak bronzowy 
z czarnym aksamitnym kołnierzem i du- 
żemi, żółtemi guzikami, spodnie jasne, 
dość przestronne, jak była moda, i buty 
węgierskie, R Czasem buty po kolana 
z 12 calowym! Sztylpami, Przy zegarku 
ledm pieczątek rzeszowskiej roboty, w 
ręku laseczka z kobuzią główka.“ 
© Rok 1809, który w naukach młodzie- 
niśszka wprowadził zmianę, bo przybyły 
rysunki i taniec, Zmiany też wywołał 
w Słózunkach Galicyi i całej Polski. Mó- 
WIRY o wojnie, głoszono, że polskie 
wojska wkroczyły do Galirvi, a gdy ró- 
wnocześnie ruchnęła wieść, że młodzież 
wózmą w ny, troskliwy ojciec wy- 
słał rzemprędzej syna do wuja, Wojcie- 
cha Dembińskiego, siedzącego na daier- 
żawie w Bieńkowej Wiszni. Wuj był 
właśnie na Wyjezdnem w Przemyskie, 
wział Aleksandra ze sobą, W Przemyślu 
wieść o wkroczeniu wojsk potwierdza się. 
przynosząc 7 sobą pierwszy podmuch 
wolności, oswobodzenia. Ale nie zatrzy- 
mując Się, jadą dalej i zatrzymują się 
dopiero u brata p. Wojciecha, Antonie- 
go, w Nienadowie. 2 

Nazajutrz ogląda nasz kawaler w Dn- 
bieeku oddział szaserów polskich 5. put- 
ku i wraca co prędzej do Lwowa., by 
pochwalić się tą nowiną na salonach. | 

„Wtenczas z Olesia — pisze na kon- 
cu autobiografii — wyrosłem na pana 
Aleksandra“. B 

I rzeczywiście , porzucił i nauki I 
dandysostwo i nie tracąc czasu, za ze- 
zwoleniem ojca, udaje się, zaopatrzony 
w pieniądze i chęci dobre, do zbliżają 
cego się wojska polskiego, w którego 
szeregi wstępuje jako ochotnik 3. (wedle 
innych źródeł 25.) maja 1809 r. 

W obozie ks. Józefa Poniatowskiego 
w Trześni pod Sandomierzem znajdował 
się jrż brat Maksymilian, adjutant księ- 


ułanów. Pod jego okiem odbył Aleksan- 
der kampanię 1509 r, zostawszy 8. czer- 
wca podporucznikiem 11. pułku ułanów. 
Nie była też to wielka mitręga, owszem 
w porówn.uu 2 późniejszemi była tu 
kampiunia „kwiecistą, tryamfalną prze- 
chudzką z eci, wracających w rodzinne 
zagrody.“ 

W obozie żyli wesoło, bezezynnie, 
spędzając czas na opowiadaniach 0 Świe- 
tnych czynach naszej armii. Słuchuł też 
przyszły komedyopisarz i „różnych dy- 
kteryjek garnizonowych i obozowych ZU- 
pełnie dlań nowej treści, a je-Zcze no- 
wszego sposobu wysłowienia", a w pa- 
mięci dopisywał do nieh: „Do naślado- 
wania — do powtórzenia — do przero- 
bienia.* 

Zostawszy 28. kwietnia następnego 
roku porucznikiem, przypomniał sobie 
młody uľan lwowskie czasy w Lublinie, 


GAZETA NARODOWA z 


wdziwego poetę... „w najwyższej jego 
kreacyi „Słubach panieńskich“. 

Kto był przedmiotem uczuć młodego 
pisarza, Z którymi już w r. 1817 zwie- 
rza się przyjacielowi, nie wiadomo. Żeby 
to była Zofia hr. Skarbkowa, z którą po 
uzyskaniu przez nią rozwodu stanął na 
ślubnym kobiereu w Korczynie 9. listo- 
pada 1828 r., nie wydaje się rzeczą pra- 


(wdopodobną ze względu na 11-letnią 


odległość owej wzmianki od chwili ślu- 
bu. Zresztą z listów poety zdaje się wy- 
nikać, że kochał nie raz jeden i nawet 
brat chcąc go wyleczyć z takiej jednej 
miłości, wezwał go w 1824 r. do Flo- 
rencyi. Chciał go wyswatać tu z panną 
Elżbietą Buturlin, przyjaciółką swej żo- 
ny, ale projekt nie przyszedł do skutku, 
Fredro puścił się w dalszą podróż do 
Neapolu, ale chwycony spleenem w Rzy- 
mie, kazał zawrócić i wrócił do Bieńko- 


a zdolności taneczne spowodowały jen. wej Wiszni. 


Kameneckiego do mianowania go rapor- 
terem sądu wtórego, przez co uzyskał 
pretekst do zatrzymania dzielnego tan- 
cerza w Lublinie. Odwdzięczając się, 
musiał młodzieniec uezęszezać na wie- 
czory do jenerałostwa, gdzie go zresztą 
czekał przyjazny uśmiech panny Anieli 
i pantofel — gra w karty, niezbyt do 
wcipna, ale „nieoceniona dla zakocha- 
nych." 

Mazurem zaś swoim podbił porucznik 
Fredro „serce panny Benigny*. Ale woj: 
skowa służba ma też odwrotna stronę 
medalu. Raporteru urząd był bardzo przy- 
kry zwłaszcza dla szlachetnie myślącego 
młodziana, którego apodyktyczność wy- 
roków oburzała, a nadto niełajany do- 
tąd, w kilka dni po zawieszeniu broni 
usłyszał w Krakowie od jenerała Fiszera, 
któremu oddał był depeszę, ogromną bu- 
rę. Ta ostatnia niezwykle go dotknęła i 
pizejęła goryczą. W dodatku rzadko kie- 
dy wypłacano oficerom pensye, a gdy z 
domu przysyłano naszemu kawalerzyście 
ledwie 120 dukatów na rok, było z nim 
bardzo krucho i jedynie koleżeństwo 
kapitana Komorowskiego rntowało go w 
biedzie. Z kolei oddział Fredry znalazł 
się w Warszawie, nasz porucznik znów 
mógł się popisywać jako salonowiec, cze- 
go też uczynić nie omieszkał. Ze przy- 
tem obserwował, co mu się na później 
przydalo, życie salonów i dworów, nie 
potrzeba dodawać. x 

Nowa kampania 1812 r. zastaje go 
kapitanem-adjulantem-majorem w 5 puł 
ku strzelców konnych. Tym razem przy- 
szło zapoznać się z ogniem bojowym, a 
co gorsza z mrozami Północy. Nie bra- 
kło jednak młodego oficera ani pod Smo- 
leń-kiem, ani pod Możajski+ m, 20 paź- 
dziernika t. r. otrzymuje krzyż Virtuti 
militari, wreszcie po przejściu Berezyny 
zwleka się armią do Wilna 10 grudnia, 
gdzie go grasujący tyfus powalił na ło- 
że. Wskutek tego wpadł w ręce Rosyan 
kto wie, coby się było z nim stało, 
gdyby mu Michał Minejko nie był umo 
żliwił ucieczki. Na Augustów, Sielce, Pu 
ławy, Tarnogród uciekał nnsz zbieg, pó- 
ki 8 lipca 1813 r. nie przekroczył gra- 
nicy galicyjskiej. Wędrując w sukmanie 
griuńtowej i słomianuyc kapeluszu spot 
kał Ignacego Komarnickiego, z którym 
przedostał się do Drezna 5 sierpnia t. r. 
do armii Napoleona. Niestety oficerów w 
armii było już za wiele, musiał zgodzić 
się na przyłączenie do głównego sztabu 
w randze k pitana. Wraz ze sztabem wi- 
dzimy go odtąd w bitwa'h pod Dre 
znem, Lipskiem, Hanau, Brienne, Champ- 
au-Bert, Chateau - Thierry. Montmirail, 
Montereau, Arci-sur-Aube, Craon, Laon i 
Rheims, a pierś jego ozdabia 6 kwietnia 
1814 krzyż kawalerski legii honorowej. 
Ale to go już nie cieszy, stracił już da- 
wno wiarę w cesarza, idzie jedynie z po- 
czucia honoru z innymi Polakami i wraz 
a nimi po zajęciu Paryża przez związ 
kowych zmuszony do przjścia pod roz. 
kazy w. ks. Konstantego, podaje sę do 
dytmisyi. 

Otrzymawszy żądane uwolnienie „z po- 
wodu słabości zdrowia" — nabawił się 
bowiem pedogry — wraca Fredro do da- 
wnego życia napół światowego, napół 
wiejskiego, w międzyczasie zajmujące się 
poezyą; pierwszy wiersz datowany w sty- 
czniu 1814 z Metz. O ile nie gospoda- 
ruje w Jatwięgach lub w Bieńkowej Wi- 
szni, przesiaduje w pałacyku (ul. Fre- 
dry l. 7) we Lwowie, prowadząc ożywio- 
ią korespondencyę (prw. Z nieznanego 
pamiętnika, Bibl. warsz. 1892, II). We 
Lwowie przyjęto „bohatera“ napoleoń- 
skich wypraw otwartemi rękami w salo- 
nach Potockich, rojących się typami go- 
dnymi uwiecznienia. 

Życie towarzystwa lwowskiego smu- 
tne obudziło w nim refleksye. 

„Na gruncie tym — pi ze on — od 
dawna nie post.ło ani ziarnko umysło- 
wych zajęć, poważnych dążeń, szlache- 
tnych oddziaływań przeciw nicości du- 
cha, a natomiast w najlepsze krzewiło 
się niefrasobliwe próżniactwo, podtrzy- 
mywane marnotrawstwem, grą I zalotno- 

is, jak to wszędzie bywa, gdzie życie 
płynie bez celu“. 

To musiało obudzić ve Fredrze żył- 
kę komiczną, a ukochany już w Paryżn 
Molićre dostarczył wzoru — dodać na- 
leży nawiasem, że wybór wzoru był nie- 
szczęśliwym, bo wielu utworom jego na- 
dał pokost starzyzny, zanim ujrzały świa- 
tło dzienne. 

Pewnego Tużu primo motu napisał 
wierszem  jednoaktówkę „Intryga na 
prędce*. rozszerzoną później w „Nowego 
Don Kiszota*. Odegrana mie zrobiła 
szczególnego wrażenia, tak jak i dwie 
następne. Dopiero „Geldhab" (1819) wy- 
stawiony w Warszawie w dwa lata po- 
tem, zwrócił nań powszechną uwagę, 
w skutek czego w ciągu trzech następ- 
nych lat ujrzały w Warszawie światło 
kinkietów: „Zrzędność i przekora*, „Mąż 
i żona*, „Cudzoziemcezyzna*. Stąd prze- 
saly one w r. 1824 na scenę lwowską, 
a w latach 1826—88 yszły komedye 
nowego autora w zbiorowem wydaniu. 

Ale do pobudki satyrycznej przyłącza 
się z czasem inny motyw, łagodzący 
ostrze satyry i rozlewający nad całym 
obrazem łagodne światło. To miłość staje 


cia, niebawem szef szwadronu 2. pnłku|na drodze Fredry i pasuje go Ra pra- 


Przy boku żony talent naszego dra- 
maturga rozwijał się świetnie, gdy w tem 
padł grom z jasnego nieba. Seweryn 
Goszczyński w swej rozprawie nieokieł- 
zanej pt. „Nowa epoka poezyi polskiej* 
(Pamiętnik naukowy 1835) uderzył na 
utwory Fredry tak ostro, że tenże od- 
czuwszy to bardzo głęboko, zamknął no- 
we swe dzieła w tece, zkąd je dopiero 
wydanie pośmiertne 1880 r. w 13 tómach 
wydobyło. 


KRONIKA. 


Mianowania. Prezydyam wyższego Są- 
du krajowego we Lwowie zamianowało Ba- 
zylego Tymcika, kancelistą sądu obwodowe- 
go w Kołomyi. i 

Lwowski wyższy sąd krajowy zamiano- 
wat kancelistami sądów powiatowych: Efro- 
imu Teitelbauma dla Starejsoli, Kornela Ler- 
cha dla Rymanowa, Józefa Aleksandra Ja- 
kubowskiego, dla Komarna, Adolfa Sehli- 
chtingera dla Żółkwi, Apolinarego Dydyka 
dla Brzozowa, Emila Assinga dla Mikołajo- 
wa, i zamianował kaneelistami do prowadze- 
nia ksiąg gruntowych: Jana Pełczyńskiego 
dla Stryja, Józefa Koczyrkiewicza dla Rawy, 
Franciszka Kochańskiego dla Wojniłowa i 
Kazimierza Szczepańskiego dla Zborowa. 

Przeniesienia. Lwowski wyższy sąd 
krajowy przeniósł w dotychczasowym 
charakterze służbowym kancelistów: Jana 
Richmana z Żółkwi do Bukowska, Jędrzeja 
Wisłockiego do prowadzenia ksiąg grunto- 
wych ze Zborowa do Nowego Siola, Ludwi- 
ka Dobrzańskiego z Bukowska do Stryja, 
Leona Weryhę Wysoczańskiego - Pietrusiewi- 
cza dla prowadzenia ksiąg gruntowych z 
Rawy do Stryja, Antoniego Wolańskiego z 
Rymanowa do Żurawna i Jana Bagnowskie- 
go do prowadzenia ksiąg gruntowych z No- 
wego Sioła do Ustrzyk. 


Stypendya. Namiestnietwo nadało opró- 
żnione stypendyam z fundacyi gminy miasta 
Mikołajowa w kwocie rocznych 70 zł. pe- 
cząwszy od reku szkolnego 189273 Mic 
łowi Dobuszowskiemn, uczniowi IV klasy 
szkoły pospolitej 4 klasowej w Mikołajowie, 
synowi niezaimożnego mieszczanina mikola- 
jowskiego. 

Sprawy sz*oln*. Rada szkolna krajo- 
wa na posiedzeniu, odbyten w dniu 6 b. 
m., uchwaliła wprowadzenie nowych planów 
naukewych dla szkół ludowych, 


Urzędnicy magistratów. Namiestni- 
ctwo w porozumieniu z Wydziałem krajo- 
wym, wydało rozporządzenie dla urzędników 
magistratów 12 miast mniejszych, a miano- 
wicie: Gorlie, Gródka (pod Lwowem), Jasła, 
Jaworowa, Krosna, Śniatyna Sokala, Trem- 
bowli, Wadowie, Wieliczki i Żółkwi. Kan- 
dydat na sekretarza miejskiego w wymienio- 
nyeh powyżej 12 miastach, ma się poddać 
egzaminowi przed komisyą z 3 ezłonków 
złożoną, a mianowicie członka Wydziału 
krajowego, jako przewodniczącego i 2 egza- 
minatorów, z których jednego oznacza na- 
miestnictwe, a drugiego Wydział krajowy. 
Egzamin odbywać się bedzie pisemnie i 
ustnie, a mianowicie najpierw odbywać się 
będzie egzamin pisemny a następnie ustny. 
Egzamin pisemny odbywać się będzie w 
gmachu Wydziału kraj. pod dozorem jednego 
z komisarzy egzaminacyjnych, lub wyzna- 
ezonego do tego urzędnika Wydziału kraj., 
w ten sposób, iż kandydatowi  dostarezone 
będą odpowiedne zbiory praw i normaljów, 
a wykluczonem będzie, w czasie oznaczonym 
do wypracowania tematów, wszelkie poroz- 
miewanie się między sobą kandydatów, jako 
też przystęp osób obcych. Przedmiotem pi- 
semnych wypracowań stosownie do postao- 
wień komisyi egzaminacyjnej, będzie ułoże- 
nie relacyi do wyższej władzy, wydanie o- 
rzeczenia lub rozwiązanie pytań z kilku ga- 
łęzi administracyi. Egzamin ustny każdego 
kandydata trwać ma około 2 godzin. Kan- 
dydat winien przy nim złożyć dowody zna- 
jomości administracyjnych ustaw i rozporza- 
dzeń, tudzież przepisów, dotyczących tak 
własnego, jak i poruczonego zakresu działa- 
nia gminy, przedewszystkiem zaś tych prze- 
pisów, które dotyczą fungowania władz miej- 
skich. Kandydat będzie nadto szezegółowo 
egraminowany z zakresu, ebjętego tematem 
danym mu do pisemnego wypracowania. A- 
nalogiezne przepisy ebowiązywać też mają co 
do egzaminów kwalifikacyjnych dla starają- 
cych się o posady inspektorów policyi miej- 
skiej w 30 większych miastach. Różnica za: 
chodzi tylko w tem, iż wymagania od tych 
kandydatów są w ogóle skromniejsze i wię- 
cej do specyslnej wiadomości ograniczone. 

Roz:trz) gnienie. Najwyższy trybunał 
wydał orzeczenie, iż małżeństwo, zawarte 
pomiędzy bezwyznaniowym a katoliczką, jest 
niewaźne. 


Zz miasta. 


Jabilensz. Dnia 6 b. m. edbyła się w 
krajowej dyrekeyi skarbowej piękna uroezy- 
stość jubileuszu czterdziesteletniej służby p. 
radey Augusta Wnorowskiego, dyrektora 
głównej kasy krajowej. Z tego powodu ugro- 
madzili się urzędniey skarbowej dyrekeyi i 
sekretarz dr. Justyn Błoński złożył ieh imie- 
niem serdeczne życzenia jubilatówi, na któ- 
re tenże z rozrzewnienierg odpewiedzisł. 


Soboty dnia 11. Marca 1898. 


Z „Kola liter. art.* otrzymuiemy na- 
stępujący komunikat: „Z przyjemnością wsl- 
ne dziś już skonstatować, że stworzony przez 
„Koło“ fundusz zapomegowy dla schorza- 
łych literatów, dziennikarzy i artystów pol- 
skich, tudzież wdów i sierót po nich — 
dzięki szlachetnej ofiarności jednostek — 
wzrósł ostatniemi ezasy do poważnej kwoty 
3000 zł, Figurują w tem następujące dary, 
złożone ostatniemi czasy do rąk skarbnika 
„Koła“ dyr. Fr. Kuczyńskiego: P. Wł. Gu- 
brynowiez oddał 690 zł., jako pozostałość 
z funduszu budowy pomnika dla ś. p. Se- 
weryna Goszczyńskiego. Następnie pp.: Wła- 
dysław Łoziński, Edward Winiarz i Wła- 
dysław Gubrynowiez, ofiarowali jednorazowo 
po 100 zł}, a firma księgarska Gubryno- 
wiez i Schmidt zobowiązała się przez dwa 
następne lata (1894 i 1895), złożyć na ten 
cel po 50 zł. Ponadto pp. Gubrynowicz i 
Winiarz rozesłali do kolegów księgarzy i 
drukarzy we Lwowie i Krakowie rodzaj cyr- 
kularza, wzywający ich do subskrybowania 
datków na rzecz w mowie będącego fundu- 
szu zapomogewego. Jest tedy uzasadniona 
nadzieja, że po niejakim czasie wpłynie z te- 
ge źródła do kasy funduszu stosowny 
zasiłek“. 

Z „Sokola“. W sobotę d. 11 b. m., 
odbędzie się zebranie towarzyskie ezłonków 
w górnyeh lokalnoseiach. Poczatek o godz. 
8 wieezorem. 


Ż lwowskiego Towarzystwa praw- 
uiezego. Posiedzenie wydziału odbyło się 
dnia 3. bm. Po odezytaniu protokołów przy- 
stąpione do ukonstytnowania wydziału. Wy- 
brane jednogłośnie przez aklammacyę zastępcę 
prezesa dra E. Tilla, sekretarzem A. Lewan- 
dowskiego, skarbnikiem dra G. Małachow- 
skiego, bibliotekarzem dra K. Stwomengra, 
zastępeą bibliotekarza dra W. J. Hamerskie- 
go. Do komisyi odczytowej wybrano pp. dra 
Tilla, dra Głąbińskiego, dra Warsta, dra 
Hofmokla, Chorzemskiego i Lewandowskiego. 
Do komisyi zabawowej: pp. Misińskiego, 
Porschińskiego i dra Balkę. Do komisvi sta- 
tutowej: pp. dra Tehorznickiego, dra Ste- 
belskiego, dra Stromengra, dra Małachow- 
skiego, bra Wursta, Karasińskiego, dra Bal- 
kę i Lewandowskiego. Dalej uchwalono za- 
pytać wszystkich członków, czy cheą mieć 
czasopismo Prawnik po zniżonej cenie (3 zł, 
rocznie) i zawiadomić o tej uchwale redak- 
eyę Frawnika. W sprawie zjazdu prawni- 
ków i ekonomistów polskieh w Poznaniu wy- 
brauo komisyą, która ma zastanowić się nad 
sposobem ułatwienia członkom towarzystwa 
tudzież w ogóle prawnikom wzięcia udziału 
w tym zjeździe. Wydział uchwalił wybór 
komisyi z trzeeh (3) ezłonków. Do komisyi 
tej weszli pp. dr. Till, dr. Demaszewski i 
dr. Nowosielecki z prawem przybrania. Na- 
koniec przyjęto do grona towarzystwa 23 
nowych ezłonków. 

Praca więźniów. Stowarzyszenie. opie- 
kująee się uwolnionymi więźniami, odbyte 
w niedzielę 5 b im. walne zgromadzenie, 
na którem po wybraniu na nowo przewodni- 
czącym Towarzystwa radcy dworu Franci- 
szka Zdańskiego i przyjęciu sprawozdania 
za rok ubiegły, rvztrząsano wniosek wysła- 
nia petycyi w sprawie zakazania więźniem 
spizedaży wyrobów  rękodzielniezych. Na 
Śmiosek dt. Kaliny uchwalono przekazać tę 
"sprawę wydziałowi, które rękodzieła mogą 
więźniowie nprawiać bez szkody dła rozwo- 
ju krajowego przemysłu. Wniosek ten uchwa- 
lono także z uwagi na to, że więźniowie 
wprawdzie z wielka korzyścią dla kraju mo- 
gą być zajęci przy robotach ziemnych, ale 
używać ich można do tego tylko przez lato 
i te nie wszystkieh. 

Kradzieże na kolei. Jak wezoraj do- 
nosiliśmy, uwięzione spraweów kradzieży, 
popełnianych od kilku miesięcy na linii 
Stanisławów-Suczawa.  Gineły mianowicie 
znaczne przesyłki towarów bławatnych, a 
zarząd kolejowy zapłacił za to adresatem 
do kilkunastu tysięcy odszkodowania, Dy- 
rekcya kolei poleciła przeprowadzić śledztwo 
w tej sprawie urzędnikowi swemu p. Na- 
gliekiemu, który przy pomecy staniaławow- 
skiego sędziego śledezego p. Szyimonowicza, 
przedsięwziął w Radoweaech rewizyą 40 do- 
mów żydowskich. Poszukiwania trwały od 
4. popołudniu do 11. rano na drugi dzień, 
ale też znalezione zapasy towarów bława- 
tnyeh na 3.000 zł. i uwięzione wiele osób, 
podejrzanych o dokonywanie tych kradzieży, 
Doehodzenia dotyehezasowe wykazały, że 
dwaj magazynierzy na dwercu  stunisła- 
wowskim pozostawali w porozumieniu z 
szajką żydów bukewińskich, i skoro nad- 
szedł jaki transport materyj do Stanisła- 
wowa z przeznaczeniem de Bukowiny, za 
miast przeładować go na inny pociąg fał- 


szewali listy przewozowe, a towar odsyłali|. 


owej szajee, która główną siedzibę ebrała 
sobie w Radoweach. Wreszcie jednak ur- 
wało się ueho dzbanewi i eała szajka zo- 
stała ujetą i pod zamknięciem przeehowaną. 

Z dziennika policyjnego. Skutki m 
zażycia kwasu karbolowege zmarła wezoraj 
rane w mieszkaniu swych ehlebodaweów 
pod 1. 2 przy ul. Kościuszki, sługa, Marya 
Łastowieeka, rodóm z Winnik, lat 14 liczę- 
ea. Powód samobójstwa nie jest wiadomym, 
zwłaszeza, że służbodawey zmarłej od kilku 
dni bawią poza Lwowem, pozostawiwszy Ła- 
stowiecką samą na gospodarstwie. 

Do wiadomości kemissryatn 1l. 
dzielnicy. Na uliey Wronewskiej, jak to 
uż donosiliśmy, brak supełny wody, be 
studnie całkiem nie funkeyenują. Mimo za- 
żaleń, mimo skarg i narzekań, które 6d 
dwóch  miesięey nietylko do komisaryatu 
ale nawet do naszej redakeyi doehodzą, nie 
mogą się mieszkańcy tej ulicy doczekać nie 
jnż naprawy studni, ale choćby tylke jakie- 
goś znaku życia ze strony nadzoru Rad stn- 
dniami, ezegoś, eoby wskazywało, że taka 
władza istnieje we Lwowie, 


Z kraju. 


Ks. Cypryan Szwedzicki, preboszcz 
gr. kat. w Pozdziaczu (pod Medyką) obcho- 
dvi we wtorek 50-letni jubileusz swego ka- 
płaństwa. Złoty wgór człowieka, ojca rodzi- 
ny. obywatela, kapłana, należy jubilat do 
tyeh ludzi, e których nie wiele słychać, ale 
ktokolwiek miał szczęście go poznać, ten 
czci go z głębi duszy, a parafianie go ubó- 
stwiają. Owdowiały bardzo weześnie, prze- 
usł się do Pozdziacza i tam lat już 40 

jako pasterz prawdziwy. Przybywszy 


tam, zastał gminę ubogą, 
miał godziwege ubrania, choroby epidemi- 
czne, zwłąszeza febry, pustoszyły ludność, 
dzieei prawie trudno było się dochować. 

Ks. Cypryan Szwedzicki rychło peznał, 
że jedyną przyczyną tej strasznej nędzy są 
błota we wsi, które pozostały po dawnym 
biegu rzek, zapewne Wiaru (choć Wiar obe- 
enie o dwie mile wyżej wpada do Sanu). 
; Malowniczo wyglądały te wody bez wido- 
mego źródła i odpływu, przeplatające wstę- 
gami wieś wewnątrz i po bokach. Ale gdy 
nadeszła susza, lustra wód znikały, a z po- 
zostałegy czarnego błoeka szerzyły się mia- 
Zmy zabójcze. Przezacny a rozumny ksiądz 
proboszez umiał przemówić do przekonania 
ludzi, że należy te bagna osuszyć, i rzecz 
tak zręcznie poprowadził, że przekepanie 
kanału do Sanu bardzo tanim kosztem 
przeprowadzone zostało. Wnet ta położona 
na bujnej ziemi wieś zakwitła, wróciło bo- 
wiem zdrowie i lud szezerze wziął się do 
pracy. 

Pozostawała jeszeze jedna walna zapora 
— rozpłatanie gruntów na mnóstwo wąskich 
i porozrzucanych pasów. Nin się sejm za- 
jął sprawą komasacyi, już ją ks. jubilat 
przeprowadził w swojej parafi. I dzisiaj ta 
parafia do najzamożniejszych gmin w kraju 
należy, Kiedy pożar w południe, kiedy lu- 
dność w polu pracowała, niemal połowę 
Poździacza w perzynę obrócił, spaliło się 
niektórym gospodarzom po kilka tysięey 
guldenów w banknotach i nie udawano się 
e wsparcie publiczne. 

Szczery Rusin, ale i prawdziwy kapłan 
religii miłości, zyskiwał wszędzie ks. jubilat 
cześć 1 przyjaźń szczera, wroga nie posiadał 
nigdy i nie posiada. Cudów zaś prawdzi- 
wych dokazywał i dokazuje w usługach dla 
rodziny, zwłaszcza bardzo licznej dalszej. 
Wszystkie wdowy, sieroty do niego się uda- 
wały, a wszystkie sercem całem przyjmo- 
wał, wychowywał, na ludzi kierował. Cży- 
czył mu Bóg prawdziwego błogosławieństwa 
w dzieciach. Jeden syn jest naczelnikiem 
sądu pow. w Lisku, drugi proboszczem w 
Mszanie pode Lwowem — obaj godni w ca- 
łej pełni swego ojca. Córka wydana za urzę- 
dnikiem kolejowym w Przemyślu, p. Janem 
Adolfem. Niestety cios ciężki spotkał nieda- 
wno temu tę przezaeną rodzinę — pocho- 
wano małżonkę syna jego, sędziego, zmarłą 
w kwiecie wieku! Dlatego sekundycye ks. 
Qypryana Szwedziekiego odbędą się w kole 
| ściśle familijnem. Cześć przezacnemu kapła- 
nowi i obywatelowi! Mnohaja lita! 


Zatory. Woda na Wiśle pod Warszawą 
opada i wysokość jej wynosi już tylko 10) 
stóp. Zator z pod Dziekanowa jeszcze nie 
spłyn ał. 

Oddz'at krakowski wystawy krajowej, 
zajmujący się działem piśmiennietwa i dzien- 
nikarstwa, ukonstytuewał się wczoraj, wy- 
bierając przewodniczącym dr, Karola Estrei- 
chera, zastępcą jego dr. Władysława Wisło- 
ckiego, a sekretarzen p. Zygmunta Sarne- 
ckiego. 


Nowe kllin'ki, t. j. budynki na po- 
mieszezenie zakładów dla anatomii patolo- 
gieznej, patologii ogólnej i deświadezalnej, 
inedycyny sądowej, fzyołogii, farmakologii 
i farmakognozyi już w tym roku zacznie 
xząd stamiać w Krakowie kosztem 285.00w 
zł. inżynier rządowy p Józef Sare, od- 
bywszy w tym celu w r. 1885, studya w 
Peszcie, Wiedniu, Mnichowie, Hajdelberdze, 
Halli, Lipsku i Berlinie, wygotował plany 
budowy nowych klinik, zastosowane de 
wszelkich wymagań naukowych i uwzglę- 
dniające najnowsze urządzenia w tego To- 
dzaju budynkach, 


Niesrezęśliwy wypadek zdarzył się 
tymi dniami w Brzeżanaeh. Uezniowie tam- 
tejszego gimnazyum, zamieszkali w bursie 
zabawiali się dnia 6 b. m. wieczorem we 
własnej kręgielni, przyczem gdy jeden z 
[nich Jakób K., uezeń 3 klasy, rzucił kulę 
na tor, nadbiegł z boku niespodzianie Wi- 
ktor Barger, uczeń 1 klasy, liczący lat 15 
i został kulą ugodzony w okolicę żołądka, 
tak nieszczęśliwie, że w kilka chwił padł 
na ziemię nieżywy. Wszelkie środki i zabie- 
gi ratunkowe okazały się daremne. 

W Krośnie zawiązało się Towarzystwo 

gimnastyczne „Sokół*, jake oddział lwow- 
skiego Towarzystwa gimnastycznego. Preze- 
sem wybrano dra Jana Kantego Jugendfei- 
na, adwokata, a zastępcą dra Antoniego Co- 
ghena, lekarza powiatowego, który podjął 
się nauki szermierki, Narazie „Sokół* mie- 
ścić się będzie w lokalu najętym Ogólne 
zajęcie się szerszych kół miejscowego i oko- 
licznego obywatelstwa wróży, iż „Sokół 
nietylko prawidłowo się rozwinie, ale uzyska 
w krótkim ezasie lokal własny. 
W Krukienicach, majątku hr. Droho- 
jowskiego, powstał świeżo sklepik chrześci- 
jański, Poświęcenia jego dokonali 5 b. m. 
obaj proboszczewie Krukieniccy, ks. Szymon 
Dziedzice r. k. i ks, Hilary Podolski r. g., 
A uroczystość ta odbyła się nadzwyczaj oka- 
zale, bo budynek, mieszcząey w sobie nowy 
sklep, był dekorowany wieńcami i ehorą- 
gwiami; podezas całej ceremonii strzelano 
z moździerzy, a na czele kilku setek wło- 
ścian stanęli: prezes krukieniekiege kółka 
rolniczego Roman hr. Drohojowski, nauczy- 
cielstwo miejscowe, oficyalisci skarbu tam- 
tejszego, urzędnicy fabryki nawozu z kośei 
i eały komplet posterunku żandarmeryi. 

Wagon w płomienia*h. Na szlaku 
kolejowym pomiędzy Medyką a Przemyślem 
zapalił się z niewiadomej przyczyny dnia 5. 
bm. wagon w pociągu ciężarowym. Ogień u- 
gaszono, przyczem dwóch konduktorów od- 
niosło ciężkie uszkodzenia. Śledztwo sądowe 
w toku. 


Zmiana własności. Z poznańskiego 
donoszą, że wieś Lipią Górę w powiecie kwi- 
dzyńskim, na lewym brzegu Wisły, kupił 
za 400.000 marek od Otona Neumanna P- 
Marwiez z Pielonki. 

Z dzi-nnikarstwą prowinoyona|- 
nego. Po ośmiomiesięcznem zamknięciu zg- 
cznie znowu wychodzić Gaseta Radomska 
dwa razy na tydzień od 31 bm. pod redak- 
cyą p. Rajmunda Masłowskiego. 

Warszawskie „Słowo“ dowiaduje się 
z Petersburga, że rZ4d rosyjski nie pozwoli 
na żaden sposób NA urządzenie w Warsza- 
wie wystawy przemysłowej, którą zamierza- 
ło urządzić grono warszawskich przemy- 
słoweów. Czyżby się Moskale obawiali, że 
wystawione maszyny będą mówiły o ucisku 
w Kongresówce? 


nawet wójt nie 


Merderstwo w biały dzień. W Wil- 
nie dnia 5 b. m. w domu starozakonnych 
Natkinów, przy placu Ratuszowym, spełnie- 
no ohydną zbrodnię. O godzinie 11. rane 
do mieszkania Natkinów, gdy 50-letnia go- 
spodyni Śniadała pospołu z 20-letnią córka, 
wpadł syn stróża miejseowego Marcina, Jó- 
zef Kozłowski, wyrostek zaledwie pełnoletni, 
i siekierą zadał cios matce, a następnie 
córce. Nadszedł na to kuzyn Natkinów, księ- 
garz, Leon Ass. Zbrodniarz i jege ciężke 
zranił. Zbiegająe wreszcie ze schodów, spo- 
tkał służącę Natkinów i tę również ugodził 
siekiera. Hałas i jęki ofiar zwabiły sąsia- 
dów. Natkinowę, Natkinównę, Assa i oka- 
leczoną służącę zawiezieno do pobliskiege 
szpitala Sawiez. Natkinowa umarła; życie 
Assa i Natkinówny znajduje się w niebez- 
pieczeństwie; służąca edniosła lekką ranę. 
Wkrótee pe spełnieniu mordu zbrodniarz 
oddał się sam w ręee policyi, oświadczając, 
iż dopuścił się mordu przez zemstę za złe 
traktowanie siebie przez właścicielkę domu. 
Znano go jako nałogowego pijaka i awan- 
turnika, 


Ze świata. 


Z Wiednia pisza nam: D. 27. zm. 
odbyło się walne zgromadzenie Towarzystwa 
Biblioteki polskiej w Wiedniu pod przewo- 
dnietwem ks. Jerzego Czartoryskiego, pre- 
zesa Towarzystwa. Obrady poprzedził odczyt 
p. Zenona Przesmyckiego (Miriama) pt. „Pa- 
mięci Teofila Lenartowicza“. Walnemu zgro- 
madzeniu przedłożył wydział swe sprawo- 
zdanie za r. 1892, które streszeza się w 
następujących punktach: wydział podzielił 
się na sekeye: biblioteezno-językowa, litera- 
eko-artystyezną, towarzyszką i szkolną, z 
których każda starała się rozwinąć działal- 
ność w powierzonym sobie kierunku. Sekcye 
wykazały się następującymi rezultatami: 
Sekcya biblioteczna pod przewodnietwem P. 
St. Nowińskiego, wiceprezesa Towarzystwa, 
nabyła bądz drogą kupna, bądź darowizny 
575 dzieł, a 691 tomów, tak że biblioteka 
liczyła z końcem grudnia 1892 r. 5718 
dzieł w 7248 tomach. Sekcya ta odbyła 
nadto kilka pogadanek naukowych w ści- 
ślejszem kółku i opisała kilka ważniejszych 
pamiątek polskich w Wiedniu, zostawiając 
na razie opisy te w manuskrypcio. P. Ze- 
non Przesmycki, przewodniesący sekcyi lite- 
raeko-artystycznej urządził 13 odczytów w 
lokalu Towarzystwa, Prelegentami byli pp.: 
dr. Feintuch, dr. Krypiakiewicz. dr. Monat, 
St. Nowiński, dr. Łuezkiewicz, Zenon Prze- 
smyeki, dr. Rubczyński, poseł dr. Sokołow- 
ski, dr. Zoli (jun.) P. dr. Gałecki, przewo- 
dniezący sekcyi towarzyskiej zajął się urzą- 
dzeniem kilku zebrań i zabaw towarzyskich 
tutejszej kolonii  poiskiej. Najważniejsze 
miejsce wśród nieh zajmuje teatr amatorski, 
który odbył się 18. marca na eele szkółek 
polskich w Wiedniu. Po opłaceniu znacznych 
kosztów, pełaczonych z tego rodzaju przed- 
stawieniami, pozostała nadwyżka 321 zł. 
35 et. (W roku bieżącym urządził p. Ga- 
łecki znowu zabawę na ten sam cel i uzy- 
skał czysty doehód około 370 zł.) 

Komisya szkelua (pp. Nowiński i Char- 
kiewicz) utrzymywaia w lokalu biblioteki i 
stowarzyszenia ,Agrdy”, a potem „Przytu- 
linkot dwie prywilue szkółki=jezyka pol- 
skiego dla dzieci ubogieh Polaków, mieszka- 
jących w Wiedniu. „Zgoda“ i „Przytulisko“ 
edstąpiły swyeh lokalów bezinteresownie. 
Popis odbył się 5. lipca z r., na którym za 
staraniem hr. Augusta Łesia rozdano na- 
grody pilności, Księżna Jerzowa Ozartoryska 
wysłała 12 dzieci do kolonii wakacyjnych 
krakowskich na miesiąc sierpień. Wreszcie 
zajęły się panie ministrowa Zaleska i Eliza 
Orzeszkowa hojną gwiazdką dla dzieei uezę- 
szczających do szkółek. P. Miezyński, skar- 
bnik towarzystwa zdał sprawę ze stanu ka- 
sy. Dochody towarzystwa a-wykluczeniem 
funduszu szkolnego. wynesiły 1.402 sł. 78 
ct. i przeniosły rozchód o 204 zł. 11 ct. 

Powyższe sprawozdania Wydziału przy- 
jęłe Walne zgromadzenie do wiadomości, a 
po ożywionej dyskusyi wyraziło podzięko- 
wanie za pracę nad wszechstronnym rozwe- 
jem towarzystwa podjętą — prezesowi i 
Wydziałowi. Ustępujący Wydziałowi i rewi- 
denci kasy zostali ponownie jednogłośnie 
wybrani. Do Wydziału należą: Ks. Jerzy 
Czartoryski, jako prezes, Nowiński, jako wi- 
ceprezes i bibliotekarz, Dr. Fryderyk Zoll 
(jun.) jako sekretarz, Edward bar. Lipowski, 
jako podskarbi, prof. Włodzimierz Bańkow- 
ski, Dr. Marcin Feintuch, Dr. Kazimierz 
Gałecki, Adam Kłoskowski, radea dworu 
Józef Louis-Wawel, Dr. Jan Miczyński i 
Zenon Przesmycki jako ezłonkowie Wydzia- 
łu. Rewidentami zostają nadal pp. Dr. Ed- 
ward Podgórski i Tadeusz Sławikowski. 
Fryderyk Zoll (jan.), sekretarz. Jerzy Czar- 
toryski, przewodniezący. 


Sztuki piękne. 


* Rsapertoar teatralny. W teatrze kr. 


Skarbka: Dziś w piątek „Przedstawienie skła- 


dane" staraniem komitetu budowy pomnika 
dla śp. Aleks. hr. Fredry. Jutro w sobotę 
„Romeo i Julja" opera w 5. aktach Gou- 
noda, występ pp. Julii Bioud Ii., Aleksandra 
Myszugi, Rudolfa Bernhardta i Juliana Je- 
romina. W niedzielę o godz. 3. popołudniu 
„Balladyna”, tragedya w 5. aktach Juliusza 
Siowackiego, z muzyk Henryka Jareckiege. 
O godzinie !/48. wieczór „Ptasznik z Ty- 
rolu“ operetka W 8. aktach Zellera. 


Literatura. 
' „Naszej Sziuki“ mr. 4 zawiera: 
„Z preludyów« wiersz Tetmajera, „Znaw- 


stwo prawdziwe i rzekome" Gersona, „Gips* 
nowele Lewandowskiego, „Nasi zmarli“ Res- 
sowskiego i Sołtysa „Kataryniaree*, Piotro- 
wskiego „Listy z Krakowa? i t. 4. 

* (Głazety handlowo-przemysłowej 
organu kraj. Towarzystwa kupców i prege- 
mysłowceów, wyszedł nr. 7. Miesięcznik ten, 
jedyny w kraju, zajmujący się specyalnie 
sprawami handlu i przemysłu krajowego 
zasługuje na popareie szerszej publiczności, 
zwłaszcza, że z każdym świeżo okaznjącym 
się numerem wartość tego pisma się pod- 
nosi. Usiłowaniom tej gazety popierania 
i bronienią wszelkich spraw tyczących się 
naszego handlu i przemysłu serdecznie ży- 
czymy „Szczęść Boże!“ w dalszej na tem 
polu pracy, Treść nr. 7 z d. 15. zm. obej- 


p lm 


muje: Sprawy Towarzystwa, sprawozdanie 
z działań komitetu wystawy krajowej w r. 
1894, Towarzystwo, sprawy kelejowe. Kon- 
kurs na wzory w charakterze rodzimym, 
kronika handlowo-przemysłowa, dodatek. 

* Przekłady z polskiego. „Russkaja 
Myśl“ podała przekład Sienkiewiczowskiej 
noweli „Pójdźmy za nim“. Devtsche Zet- 
tung zaś drukuje Szymańskiego szkie „Sto- 
arz Kowalski“. 

* Nowe książki. Wydawnictwo mło- 
dzieży im. Adama Mickiewicza. Tem. I. 
„Artykuły polityczne Adama Miekiewicza*. 
Kraków 1898. 


Ostatnie wiadomości. 


W wielu miejscowościach wschodniej 
Gialicyi, z których włościanie w jesieni 
wyemigrowali do Rosyi i tamże bez 
wszelkich skrupułów zaraz 
przeszli na prawosławie, odbę- 
dą się po świętach wielka no- 
cnych misye pod kierownictwem OO. 
Jezuitów. 


Wiener Z*. ogłasza otwarcie sądu po- 
wiatowego w Jaśle. 


Kardynał prymas węgierski Vaszary 
wręczył onegdaj ministrowi prezydento- 
wi Wekerlemu memoryał konferencyi 
episkopatu węgierskiego, w którym tenże 
określa i uzasadnia swoje stanowisko 
wobec spraw kościelno politycznych. Za- 
razəm wręczył ks. prymas Wekerlemu 
adres do cesarza z prośbą o złożenie go 
u stóp tronu. 


Do Poł. Corr. piszą 4 Petersburga : 
W ostatnich czasach zainicyowano tyle 
nowych projektów kolejowych w Króle- 
stwie Polskiem, iż dla ich zbadania mu- 
siało ministerstwo komunikacyi wysłać 
na miejsce osobną komisyę, Budowa linii 
żelaznej ze stacy! Orany kolei Warszaw- 
sko-petersburskiej ku prawemu brzegowi 
Niemna pod Olitą w powiecie nowotro- 
ckim, gubernii wileńskiej rozpocznie się 
Już w przyszłym miesiącu. 


Z Brukseli donosza: Król przyjmo- 
wał na audyencyi p. Grimarda, przewe- 
dniczącego komitetu, który się zajmował 
organizowaniem referendum ludowego. 
Król oświadczył, że jest stanowczym 
zwolennikiem zasad liberalnych. Gdy 
sam ”*Aaprojektowuł osobisty obowiązek 
głużby wojskowej oraz królewskie refe- 
rendum, w Izbie nie było dla tych 
wniosków wcale większości. Dziś do 
wiązania tych kwestyj potrzeba */a 


p osów Izby Król może tylko zalecić 
cierpliwość, ponieważ ustawy uchwala 


nie pałac królewski, ale naród. 


Donoszą z Madrytu: Według wiado- 
mych dotychezas wyników wyborczych, 
wybrano 280 kandydatów ministeryal- 
nych, 73 konserwatywnych, 26 republi- 
kanów, 8 autonomistów (z wyspy Kuby) 
13 possybilistów, (tj. republikanów gru- 
py Castellara, która się obecnie godzi 
z monarchią) i 6 karlistów. | 

Matka królowej-rejentki arcyksiężna 
Elżbieta przyła tutaj. 

Na onegdajszem posiedzeniu rumuń- 
skiej Izby posłów. w odpowiedzi na in- 
terpelacyę dep. Flevy w sprawie polityki 
ogólnej, min'ster spraw zsgranicznych 
wypowiedział mowę, hucznemi oklaskmi 
przyjętą, w której odparł odnoszącą się 
do króla krytykę zachowania się rządu 
podezas uroczystości weselnych królowi- 
cza następ y w Sigmaringen. Minister 
oświadczył, że zachowanie się i mowy 
królu, który był wyłącznym reprezen- 
tantem kraju podczas uroczystości we- 
selnych, były bardzo patryotycene. Dzieci 
następcy tronu eehryezone będą niewąt- 

liwie według religii prawosławnej. — 

Członkowie opozycyj liberalnej oświad- 
czyli, Że Fleva nie przemawiał w ich 
imieniu. 


Według doniesień g 


Beleradu 'e- 
5 morderców & n Ag 


pilom ano mi urinistrza gra- 
bowaekiego Akrontjewieza, którzy i 
u znanego demagoga Katicza, Areszto- 
wani zeznali w śledztwie, że ieh Katjez 
do tego najął. Minister Spraw waw. 
rozporządził, aby ze wzgłędu ną o Nes 
Katicza depiero po ukończeniu keds 
aresztowano. ! 

Rząd wydał jak najsurowsze roz o. 
rządzenia dla zapobieżenia dalszym roz. 
ruchom. Liberalne i postępewe dzienniki 
potępiają usiłowania wzniecenia rokoszu 
ze streny obozu radykalnego. Prasa ra- 
dykalna składa odpowiedzialność za roz- 
ruohy Ba rząd. 


Rada państwa. 
Telegramy Gaz. Nar. 


Wiedeń d. 10. marca. W dalszym 
ciągu wczorajszego posiedzenia Izby po- 
słów przy dyskusyi budżetowej nad ty 
tułem „kołeje puństwowe*; generalny 
Mowca (contra) JAX Wita z radością wia 
domość o podwysszeniu płac niższych 
urzędników i sług kolei państwowych i 
domaga się upaństwowienia kolei półno- 
cnej i południowej, oraz wybudowania 
sieci kolei lokalnych. 

Siegmund (generalny mowca pro 
wyraża uznanie dla przewidzianych 
w budżecie wydatków nu rozszerzenie 
stacyj i na usunięcie braku wagonów, 
Mowca występuje przeciw podwyższeniu 
taryfy strefowej i żąda pomnożenia szyb- 

ości poeiągów towarowych i przewozu 
transportów wojskowych. Mewca wnosi 
rezolucyę, dotyczącą podwyższenia pla~ 
urzędników i sług, szezególniej gdy na- 
Fażeni są nodezu> służby na niebezpie- 
O Żyeia lub zdrowia i popiera 
kilku a Solei lokalnej Hiiboka - Seret i 
Kol i morawskich i czeskich linij 

rzemawiał następnie referent Russ 
Poetóm uchwalono etat kolei państwo- 


wych i przystąpiono do rozpraw nad 
etatem min. rolnictwa. 

Posch obwiniał ministra, że nie chro- 
ni należycie stanu włościańskiego, że 
proteguje większych właścicieli, którzy 
A polowania wykupują majątki chłop- 
skie. 

Czecz zwalczał giełdy zbożowe, które 
szkodzą rolnictwu. Interesa zbożowe ter- 
minowe i efektywne są dla rolnictwa 
kor.ystne, jednakże interesy różniczkowe 


(Diffrrenzgeschdte) są tegoż zgubą. Ku- 
puja i sprzedają „papierową* pszenicę 
itp. To jest bardzo szkodliwe. Mowca 


domaga się kroków prawnych przeciw 
tym interesom. 

Tu przerwano obrady. 

Minister oświaty Gautsch wniósł u- 
stawę co do budowy gmachu na po- 
mieszezenie anatomieznego i fizyologi- 
eznego instytutu, dla uniwersytetu lwow- 
skiego. 

Następne posiedzenie dziś. 

Wiedeń dnia 10. marca. Komisya 
sanitarna postanowiła wnieść w Izbie, 
aby petycyę stowarzyszenia „Flamme“ 
w sprawie dozwolenia fakultywnego pa- 
lenia zwłok odstąpić rządowi do zba- 
dania. 

W subkomitecie komisyi podatkowej 
zaproponował ar. Byk, żeby dla ozna- 
czenia podatku zarobkowego unormowa- 
no specyalne komisye krajowe, 

Wiedeń dnia 10. marca. Izba panów 
zbierze się w poniedziałek. 

Wiedeń d. 10. marca. Na zezwole- 
nie, udzielone przez cesarza telegrafi- 
cznie z Territel, wniesiony Został na 
dzisiejsze posiedzeniu Izby posłów pro 
jekt ustawy dotyczący aktywowania me- 
dycznego fakultetu we Lwowie. Prelimi- 
nowano 235.000 zł. celem otwarcia fa- 
kaltetu już w roku szkolnym 1894/5. 

Obecnie toczy się debatu nad etatem 
ministerstwa rolnictwa. Debata bardzo 
mało ożywiona i mały udział posłów. 

Wiedeń dnia 10. marca. Komisya 
budżetowa przyjęła podług referatu Byka 
usiawę o 20-letnism uwolnieniu od po- 
datków domów przeznaczonych do prze- 
budowy we Lwowie. W motywach do 
przyjęcia ustawy podniesiono, że zarząd 
miasta powinien się starać 0 uzyskanie 
dalszych prerogatyw dla budowli tego 
rodzaju. i 

Następnie przyjęto na wniosek Byka 
rezolucyę, aby dla miasta Lwowa usta- 
nowié taki sam system wywłaszczenia 
jaki został ustanowionym dla Pragi. 


TELEGRAMY. 


Wiedeń d. 10. marca. Rząd austro- 
węgierski, jako inicyator międzynaro- 
dowej konferencyi cholerycznej, poro- 
zumiawszy się z rządem niemieckim, 
ułożył 25 kwestyj, które będą przed- 
miotem konferencyi drezdeńskiej, aby 
delegaci państw naprzód wiedzieli, 0 
co chodzi i dokładnych instrukcyi 
zasiągnęli. 

Wiedeń d. 10. marca Polit. Corr. 
donosi z Rzymu: Jest pewnem, że ce- 
sarstwo niemieccy przybędą na srebrne 
wesele królestwa włoskich. Co do po- 
głosek, że przybędą inne jeszcze oso- 
by — a zwłaszcza jeden z członków 
domu Habsburgów — nie ma dotych- 
czas żadnych absolutnie pewnych wia- 
domości. 

Wiedeń d. 10. marca. Fremdznhlat 
omawiając zadanie konferencyi sani- 
tarnej, która zebrać się ma tej soboty 
w Dreźnie, podnosi, iż austro-węgier- 
ski urząd spraw zewnętrznych w u- 
znaniu ważności kwestyi postanowił 
działać dla zapobieżenia zawleczeniu 
cholery w granicy monarchii nie tylko 
od strony morza, ale także w innych 
kierunkach, zniósłszy się w tej mierze 
po ostatniej konferencyi w Wenecyi z 
innemi interesowanemi mocarstwami. 
W ostatnim roku, pominąwszy Rossyę, 
powiodło się wszędzie zlokalizować 
cholerę dzięki jak najdalej idącym za- 
rządzeniom prewencyjnym; narzuca się 
jednak pytanie, czy cel ten w roku 
bieżącym nie dałby się osiągnąć z 
większem uwzględnieniem potrzeb han- 
dlu i ruchu międzynarodowego. Po po- 
konaniu niemałych tradności zdołano 
dla tego zdania pozyskać także inne 
rządy europejskie i zapównió ich u- 
dział w rzeczonej konferencyi, Jednem 
z najgłówniejszych zadań tejże będzie 
ustanowienie maksymalnej granicy 0- 
graniczeń ruchu międzynarodowego, 
oraz oznaczenie pory, w której takie 
ograniczenia, względnie zamknięcia te- 
go ruchu mają być zśrsądzone. 

Wiedeń d. 10. marca. W sferach 
poselskich opowiadają, że granica au- 
stryacka nie będzie otwartą dla bydła 
rumnńskiego, chociażby nawet traktat 
handlowy z Rumunią przyszedł do 
skutku. Projekt tego traktatu wypra- 
cowany jest już prawie we wszystkich 


) | szczegółach, ze względu jednak nė 


panującą ustawicznie w Rumunii z8- 
razę bydła, nie obejmuje konwency! 
weterynarskiej. 

Budapeszt d. 10. marca. Na w°#°- 
rajszem posiedzeniu sejmu przema 
wiał dep. Asboth i domagał się, aby 
rząd cofnął swoj kościelno-poHtycZAJ 
program. R 

Minister hr. Csaky oświadczył, 74 
od dawna jest zwolennikiem Pa 
kowych ślubów cywilnych i gdyby 
program kościelno -polityezny układa- 
no na innej podstawie, aniżeli na za- 
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prowadzeniu tych małżeństw, to on|pów. Zkąd oni wzięli swoje 40 kara- | reprezentantów przedłożenie przeciw han- 
nigdyby się na to nie zgodził. (Okia-|binów berdańskich, jeszcze nie wy- | dlowi terminowemu zbożem i mineralne- 
ski.) Co się tyczy odczytania na wtor- śledzone. p produktom. W węgierskiej i + = 
kowem posiedzeniu listów kilku bi- Porad 4. 10 faza. Jak się oka- ke AP PECE Eo N 
skupów, którzy godzili się na taką | zuje, centralny radykalny komitet wy- | bnego projektu i w A ch. Węgierski 
interpretacyę ustawy małżeńskiej z T.|borczy wysłał Pasicza do posła rosyj- | minister jest przeciwnikiem ograniczenia 
1868, jaką rząd rozwinął w znanym skiego a Nikolicza do posła francuz- handlu terminowego, słusznie osadzająć | Uyjpnbanku 28 — bukow. Zakład kredyt. zi 
reskrypcie lutowym, działał minister |kjego, iżby u rejencyi interweniowali, nasze europejskie stosunki, w których |za 200 zł. 128— czesk. Banku eskont za 200 sł. 
w tej sprawie lojalnie i zawiadomił |aby podczas wyborów nie ustawiano 


gieli zbożowa nie jest w stanie zwi- R gallo Tanin hypot. za 200 zł. 355, galio. 
; ! ; 6, NE : chnąć naturalnej podstawy cen, gdyżļ|beķu dla handlu i przemysłu 200 —— 
poprzednio tych biskupów, że powoła | straży wojskowych. Obaj posłowie je- š I a wy rt 

się publicznie na zapatrywania, wYyTA- |dnak odmówili. 


, Akcye rzedsiębiorstw transportowych : Ke- 
lei Karola Ludw, 21975, Czerniowieekiej 269 75. 
tółnoenej 293-50, Państwowej 30835, Półnoeno- 
zachod 241-50, Weg, półn.-wachod. 206.00, Połu- 
dniowej (Lombardy) 107-25, are. Albrechta (za 
200) 96:50. Bukowińskieh kolei lokalnych (za. 200) 
162 —, Kołomyjskich (za 200) —— 


Akcye banków: austr. węgiersk. aa 607 sł. 
990—. anglo-austr. 157 —, Landerbanku 248-40, 


tak każdy spekulant jak konsument i chorw.-słow. Banku kraj. hypot. 120-50 EDO 


BAĆ A tenska banka 113:50, Kred : A 
producent, zajmujący się żywiej han- Ady redyty austr. 340-10. Kre 


dyty węg. 40125. 


żone przez nich w owych listach. ina- Na dworcu kolejowym zatrzymała dlem zbożowym , obliczyć może łatwo Pożyczki publiezne : Gal. obligi indem. 105.— 
czej nie mógł minister działać, gdyż onegdaj policya kiiku agitatorów ra- przypuszczalne zapasy. Ale całkiem ina- | gaj, propinacyjue 96.80, bukow. propin. 108.— 
ra- | czej rzeczy stoją w Ameryce, gdzie ró- |buk indemn. 10350, kla pr. gal. kraj. z r. 1883 


wobec opinii publicznej i prawoda- dykalnych, którzy się wybierali na 
wstwa obowiązany był poprzeć SWĄ |prowincyę. Tych, którzy mimo policyi 
działalność powagą tych książąt ko- |wcisnęli się do wagonów, nazad wy- 
ścióła, wieczono. Rząd nakazał we wszyst- 

Berlin d. 10. marca. Ponowne po |kich okręgach trzymać wojsko na po- 


głoski, że załatwienie przedłożenia gotowiu, ponieważ radykały wydali 
tak- | hasło udaremnienia wyborów. 


Belgrad d. 10. marca. Dotychczas 
wiadomy jest następu ący rezultat wy- 
borów: W 20 miastach wybrano libe- 
rainych kandydatów, a w dziewięciu 
radykalnych. W Pirocie i Czaczaku 


żniea między urzędowemi a prywatnemi |i 84 101—; z r. 1881 96 
„mak. k ZA. Listy zastawne 5 pr. Gal. Banku hypot. 
ANR CEJ Ol" x zbiorów wy- 110:—, Gal. Zakł. kred. ziem. w Krakowie 108—, 
esić może setki milionów, gdzie speku- | Gal. Tow. kred. ziem. 9850, 4'/, pr. Banku kra- 
lacya dobrze poinformowana i rozporzą- |jowego 10040, bukow. Zakład. kred. ziem. 101, 
dzająca ogromnemi zasobami staje się |bukow. kasy oszczędn. 104—. 
powodem miny dla słabego rolnika a| Losy: austr Czerw. krzyża 18:25, węg. Czorw 
strat ogromnych dla bogatych produ- | krzyża 13—, Bazylika 1.90, Krakowskie 24-— 
eentów. Stanisławowskie 35—. 

Handel terminewy mineralnemi pro- Waluty: Ruble papier. 128'—, %0-markówki 
duktumi dotyczy głównie nafty. Czy u- 11:87, 20-frankówki 9:68, sovereings 12-09, tu- 
stawa przyjdzie do skutku niewiadomo rokin digr złoto 10.83, 100 markówki 59:25, włe- 
jeszcze, ale za jej wejściem w 5 SR skie 100 lirówki 46:25. 


wypadnie się nad nią iu na tą 
zastanowić, bo dotyczy dwóch głó- Z rynków towarowych. 
Zboże i produkty rolne. 


wnych produktów naszego kraju: zboża 
Lwów 10. marca, Bank roln. notuje za 100 


i nafty. 
Stany Zjednoczone czują swoje odo- 
kilogr. loco Lwów: Pszenie» gotowa 7,30 do 7.70. 
Żyto gotowe 5.90 do 6.15 Owies obroczny 5.20 


sobnienie ekonom:czne i czuć je będą 
eoraz w i, ieśii > PR 
Ani oz nowy prezydent Cle- |do 56 . Jęczmień 4.50 do 5.50. Rzepak 10.50 de 
p Z ecydnje się na stanowczy | 'l-— Groch 6.— do 9%,—, Wyka 4.50 do 4.25, 
LW rot w polityce ełowej, w bezmyślnem Bobik 5.— do 5.50. Hreezka 1.— de 7.60, Kuku- 
ogrzniczania immigracyi (której dziś rudza stara 50 do 5.85, nowa 4.80 do 5.15, 
jeszeze Ameryce koni Ue .|Cbmiel za 56 kilo 65— do 85.—. Koniezyna 
ARE a iecznie potrzeba) i|ezerwona 60— do 75—, biała €5.— do 80— 
systemie pieniężnym, srodze wyzyskiwa- | szwedzka 65— do 80.—. 
nym przez Europę. Odpływ złota z Ame- Spirytus za 10.000 lt. pret. złr. lece staeye 
ryki jest ciągłym i stanowi nie najmniej- OR dE] l d 
*alliat ONE TIE a 3 sposobienie lep-ze ce iey i a 
Szy powód Bak „pewności, z jaką i trwałe, na rzepak lanke e E iE 
Caprivi w Berlinie i Gladstone w Lon- |innych preduktów tylko celniejszo gatunki de sie- 
dynie zwracają się przeciw walucie po- | Wu poszukiwane, 
dwójnej. Anglia nie chce nie wiedzieć Wiedeń 9. marca. 
e ponownem zwołaniu konferencyi mo- Pszenica na jesień 7* 2 do 7:68, na kn) 
netarnej, a Ameryka zakupuje srebro i SŁ do AE EE © Tkn de TLG, 
pozwala na wywóz złota. Xo na jesieą GEY ESA DERECE iee 


M R "56 A rudza na maj-egerwi "02 
Jedynym srodkiem dla Stanów Zje- RO a Lea ko E 5-96 do 5.97. Respak 
dnoczonych będzie zakaz wywożenia a a sty onbiility 12:90 do "Tia: ak kn 
rzynajmniej ograniczenie wywozu złota. |$9 73.55. Kalarepa na sierpień i uży loce Wie- 
owa” J e by stąd zrodzić się EZ —.— do — =, na sierpień i wrzesień — — 
premia złota, bo każdy będzie szukał 
złota, jest przedwczesną. Ameryka dość 
jest bogatą i złota ma dosyć, a nakaz 
zdeponowania pewnych sum w bankach 
i opłacania pewnych należytości przy 
wywozie kruszeu, nie naruszy 4 pewno- 
ścią kredytu w kraju. Tymczasem, zanim 
rząd amerykański przeprowadzi te ko- 
nieczne reformy — państwa europejskie 
kosztem Stanów Zjednoczonych mogą 
się zaopatrywać w złoto. 
— Bada nadzorcza banku krajowego 


zatwierdziła na wczorajsz siedzeniu bi- t 
EEL 120 SB Wiedeń 10. marea (telegrafowane), notowane 


lans za r. 1892 i przyjęła do zatwierdzają- | spirytus kontynge . 

a : f A ntew atych E 
cej wiadomości sprawozdanie dyrekcyi o roz- 18-50 de 18-10. Min GG: - 
woju czynności banku w tym roku. Zatwier- 


wojskowego ma być odroczone, są 
samo płonne jak poprzednie. Rząd nie 
myśli porzucić pozycyi, jaką sobie wy- 
trwałością zdobył. Przedłożenie to mu- 
si tej wiosny być załatwione. W roz- 
prawach nad wnioskiem centrum wzglę- j „sej: 

dem pozwolenia powrotu jezuitom, potrzebny będzie _ wybór i ściślejazy. 
rząd udziału nie weżmie. Spokoju wczoraj nigdzie nie zakłóco- 

Borlin d. 10. marca. Na wczoraj- | no. Sprawozdania 0 rezultacie wybo- 
szem posiedzeniu parlamentu, uskarżał|rów w gminach wiejskich brzmią tak- 
się p. Behel, że robotników wyznawa- |że bardzo pomyślnie dla rządu. Osta- 
Jących zasady socyalno-demokratyczne, |teczny rezultat wyborów będzie zna- 
nie przyjmują do warsztatów wojsko- |ny dopiero jutro. A 
wych, i że przełożeni żle się obcho-| W sferach rządowych zapewniają, 
dzą z tymi żołnierzami, którzy ucho-|że dokonane w ostatnich dniach zmia- 
dzą za socyalistów. Minister wojny|ny osób komenderujących wojskami 
odparł na to, że konieczną jest rzeczą|w rozmaitych prowineyach Serbii po- 
energicznie zwalczać prąd socyalno-|dyktowane były interesem służby, a 
demokratyczny w armii. nie względami politycznymi. 

Paryż d. 10. marca, Komisya woj- 
skowa Izby posłów odrzuciła wniosek, 
aby prezydent republiki miał prawo 
wojskowym nadawać stopień jenerał- Wiedeń 9. marca. 
pułkowników, równy stopniowi mar- (Kerespondencya Gaz. Nar.) 
szalków (ak jost w Prusiooh), i mchwa- ama = Prei jm spekuloi. — Us 
iła, aby w czasie pokoju nie wolno 
było nadawać stopnia wyższego nad 
jenerała dywizyi. 

Doniesienie Figara, jakoby Brisson 


Dział ekonomiczny. 


Prednki;y zwierzęce. 


Wiedeń 10. marca. Sprzedawano za 1 zł. 15—16 
sztuk świeżych jaj sadsonych 42—44. Masle sre- 
sownie do jakości, masła wiejskie 0'85—0-90 zł. 
targowe 0'80 de 0-85 za klg. 


Smalee. 


Wiedeń 10. maros. Obrót nieco 
notowano za 100 kilo smaleu 6090 do 61 
nina trzyma się w eenie 54 złr. 


Ohcse scharakteryzować sytuacyę fi- 
nanscwą Na giełdach musiałbym ją okre- 
slig jako objaw niezwykłej nieufnośei 
do wszelkiej spekulacyi prywatnej. Cie- 
z powodu słabości po przebyciu ope- | sza się z tego ministrowie finansów i te 
racyi, złożył urząd prezesa parlamen- | państwa. po AT tan ain 
tarnej komisyi panamskiej, jest mylną. roaporagd ag itet podatków. W No- 

Paryż d. 10. marca. Sąd apelacyj. || Pa Yorku, Londynie, Berlinie i Pary- 
ny odrzucił prośbę Eiffla o wypuszcze. sj "rozpoczęto walkę przeciw niezdrowej 
nie z więzienia śledozego. Dla wywar- = kulanji. Amoryka ma Zawsze swoieh 
cia presyi na sąd co do drugiego pro- 


ałabszy, 
`- Błe- 


Spirytus. 
k | innych po nad wszelką mo- 
cesu panamskiego rozgłaszają niektóre | rslnością i ustawą stojących drapież- 


ak 3 : ; h, którzy przekupu- 
dzienniki, że wielu kapitalistów fran- ców SO zoznańiców, wydają 


cuskich, zaniepokojonych skandalami |? i BED aisti tysięcy akcyj niepo-|àzony bilans zamknięto czystym zyskiem Kartofie. 
panamskiemi, wynosi swoje kapitał Sch a złupiwszy publiczność ogła-|127.000 zł. W jednym z najbliższych nu- . Wiedeń 10. marca. Zółte okrągłe 3-50—3-66, 
Pray I" ncalneść przedsiębiorstwa. |merów podamy obszerniejszy wyciąg ze spra- | Kipfel 1:50—7:80, Pół-Kipfel 5:60—580 per q. 


niawy 
 msiadawno zmarłego Goulda zna- 
Spraw ii żomu. Światu. Tylke w Stanach 
Zjednoczonych wydarzyć się mogło, że 
Medsiębiorca-kapitalista najeżdźa ku- 
p konkureneyjną kolej i ty- 
mniej, niż tułom jakiehś piesprowdzonych proteney! 
proliminowano, a prawie o 10 mil. fx, |Ję sekwestruje » BU) "i ocięg Tl. 
mniej niż w lutym "<= |niqe swego prowa WISyR pocite. ; 
"| A szony Jankes paprzeciw temu poeiggowi 
Londyn dnia 10. marca, Na zgro-|swoją lokomotywę puścić każe 4 ni 
madzeniu konserwatystów w Carlton-|na torze formnlue baje — massy 
klubie podniósł Salisbury, że konser- parowemi. Tylko w Amery 
watyści nienależący do parlamentu, PO-| innych" podróbników i 
winni niczego nie zaniedbać celem 0d-|wej, skupywać ze spokojem dżentelmena 
rzucenia homerulu; w razie ostate-|obniżone akeye On inbi 
cznym chwycą si i nawet| przedsiębiorstwa 1 va j j 
obatrukcyj, 4 się konserwatyści n bis- interesu getdi: 


i : nie powtórzy 8IĘ — tak za- 
Londyn d. 10. marca. W izbie niž- To było i niep 


RAR pewniali obrońcy wolności amerykańskiej. 
szej oświadczył Gladstone, że zgadze|My niestety musimy powiedzieć to było 
się na odroczenie do 16. marca dru- 


i jest dalej. Z goryczą zwali od 
. i z i ilkunastu dni wszyscy posiadacze ame- 
mak bilu o autonomii manir rykańskieh akcyj kolejowych Najnowsze 
„ Opawa d. 10. marca. Wezoraj isiorye o kolejach Filadelfii i Reading. 
się wybór posła do Rady państwa z tu- Już w r. 1890 przebąkiwaBo o smutnym 
tejszej Izby handlowej. Kandydat ż 

berałów niemieckich Popper otrzy” 


za granieę, i tak w ostatnich tygo- 
dniach przeszło 300 milionów fran- 
ków złożono w kilku bankach angie|- 
skich. 

Dochód z podatków niestałych wy- 
dał w lutym o 5,800,000 fr. 


wozdania dyrekcyi banku krajowego. 

— Budowę kolei wieyBalnych Gor- 
liee-Żmigród, Nowy Sącz-Szczawnica, Nowy 
Targ-Chabówka podjąć ma konsoreyum ka- 
pitalistów francuskich. Starania w tym celu 
czyni dr. Karol Lewakowski, a wysłanniey 
francusey już w tych dniach mają zjechać 
do Wiednia celem zbadania dokładnego wa- 
runków budowy. 

Kurier kołejowy. P. Schenker wydał 
polski Kurjer kolejowy, który odznacza się 
doskonałym układem. Wydział kraj. przy- 


słał wyda aste e pismo: „L. 4295. |17 
Wydziat kraj! A u piee = przyjmuje do kraj. Wagenmann Standard White 17:50 av 1775, 


i ści j j łnie 18'50 do 18:75, Pardubicka Whi- 
wiadomeści podjęte przez pana wydawnictwo pak ania 18:75. I o WO AAIAA Wiato 


„Pierwszego polskiego kurjera kolejowego“, | 17:50 do 17:75 bogumińska White Stan. 15:75 de 
a oceniając zalety „kurjera" równocześnie 1900, dole Standar byc pij yli 
zarządza zakupno 25 egz. tegoż dla użytku | -—33 s 


17:50 do 19:75. €©esarska tejże marki 2050 
biurowego. Lwów 14 lutego 1893. Sangu- | 20.75 galicyjska Standard White marki Garten- 
szko. Jędraejewicz. 


Słosma I-»iano. 


Mal a dnia 10. dj M 

otowano per gq.: dolno-austryaekie siano lèin 
2'80—3:40 toż ia; we 210—383. 0, słoma w se 
pach 1:60—2'20, koniczyna 300 —3:65, 


Nafta. 
Wiedeń 10. marca (telegrafowane). 
Urzędowy kurs brzmi: Olej rzepakowy pron 
ab Wien 32:50—33:00, olej lniany Ha 
prompt an Wien 33.50 do 34:00. Nafta typu fle- 
ridorfskiego z natychmiastową dostawą 17:50 de 
15, czysta zupełnie 1850 do 1815, marki 


borg et Schreir 17:50 do 1775; kauka 

ner 180 do 18-75, taż amerykańska bi 

30—, kaukazka z Tryestu transito 4:30 do 5-00 

kauknzka z natychmiasiową dostawą z Wiedni 
len 18:50 do 18.75, ostrtowsk 

1850 do 18.75, taż Standt White 1150 de frre 


anlon a Fibie i i 
a eo marki Fibich-Stawiarski prompt 18:50 


A 


pun ZÓACCO 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 10 marca. (4 Izby handlowej! 
astukę: Koloj gal. Karola Ludwika 
ao EE 318— do SH Pius Lirow.-Czern - 
| ro 200 uł. m. a. 259.— do 262 —, B: 
fz H y 200 22, w a 155 — da M 


stanie interesów towarzystwa. Nie pła- 
cone dywidendy za kilka grup papierów 


kipowcanego Po . 
dawało się. 20 zarząd wszystko UCZY” | pozy krodyt. galic. po 200zł. wa. — do 215, — 
mał r 3 r 4 głosy: 2 © się. ga wszys _ | be do 215. 
12, antisemita Pomme fi z oto-| 01, aby połatać szezerby i koleje wa li-|., Listy zastawne za lu0zł.: Banku lipot, gal N d ł 
Territet d. 10. marca. Ja Mi sażyć w materyal, magazyny na użyli | "%% lasow. w u lat. 100.70 do 10140, 5% z pho! AaQGLGSIANO. 
M K a . a —— o vas m 
czeniu cesarza opowiadają, odjedzi nie potrzebne. Tymczasem garop aeeniA | 40 100.70. Banku E ai 5O Int. Joo: - 


A'a lu 
10070 do 101 40. Towarz. kredyt. gul aeaa ge 
Gie T 19—, 40, los w 41!/, lat 96:20 do — 
os w5ź|. 10110 do 1014 s "56 
atanh 66 ozman E SAANIAMASI 0006 
„Listy dlużne na 100 zł. Gal. Zakł, kred włośc 
" likw. - — go Ogólnego rolniszo-kredyt 
Zakładu dla Galioyi i Bukowiny w likw 60, los 
w 15 latach 50.—, d : 
Qbligi za 100 zł.; Indrmnizacyjne galie. 4%, 
m. k. 105.— do Galie, funduszu propina- 
eyjnego 4, 96 60 do 97.50.  |tukow. funduszu 
propinacyjnego 5%, I 2 — do ——, Kom, banku 
ni. owego 50), w.a. I. em. 0 e 
„em. 10180 do 10250, Pożyczka krajowa z ro: 
ku 1873 6°, w a. 11450 d ź zai 1883 
4'/s%|, 100-70 do 101-40, 4%, 9560 do 96 30. 
Losy: Losy miasta Krakowa 24 — do 3550 
Losy miasta Stanisławowa 33.— do ——, 
Waluty: Dukat eesarski 5.63 do 5.73. 
leondor 360 do 9.70. i'ołimperyał rosyjski 9.70 
do —.—. Rubel rosyjski srebrny 1.27 do 1.31 
kubel rosyjski papierowy 1.26-50 do 1.28:80 100 
marek niemieckich 59 10 do 5y 69. 


Kraków d. 9. marca, 


tylko niskiego — wskut kupywa- 
procentów — kursa <A SE. kasy 


że|DIa papierów a parek ych sapa 
cesarz niemiecki przybędzie t i Sai niach, o pom. NE wyplncali wy- 
sarza Franciszka Józefa w odmi n o yz ay. Naturalnem Ren 
i gdy wczoraj © zę A o sto takich manipulacyj musiałe być ogromne 
ciag e Barna, zebiżo. sę przesle ogien sę kursu a aranberowie 
osób, sia s 0 wał pozbywszy się sweich akeyi z wielkim 
tå ME H Ame m zyskiem wypowiedzieli w ostanich tygo- 
. . . a 


- dniach szczerą prawdę, że stan finanso- 
legram Köln. Zty. potwierdza wido- 


wy Przedsiębiorstwa jest bardzo smutn 
dza j e Ja J, 
mość co do przyszłych odwidzin 0es=- | że kolej posiada Tatane wagony, poła- 
rza w Rzymie. 


mane szyny, żle fuukcyonujące lekomo- 
Belgrad d. 1 


"do BA 2 ae ATI dwercy a nawet 
3 isze wybory do| 295! potrzebują naprawy, przebudowní, 
mo, odbyły 5 e. i „ak odświeżenia. Teraz niec. biał mal: 
skupczyny prawid o ; K 8ię na nowo rozpocząć. Publiezność ze 
liberalne (rządowe) jest gorą. andy- 
tad liberalnych wybrały miasta: 


stratami będzie sprzedawała a wielcy 
k spekulanci za bezcen kupią akeya, ÞJ 

raczyn Pożarewac, Negotin, 

RAA Rara i Leskować, Smede- 
agodin, 


znowu je sztueznie podnieść w kursie 
ZajozaT, 
rewo, Ero 


l ERU odsprzedać i tak — dalej. k 
: urzenie N Jorku 1 F 
kople, Czuprya, Loznica, Cza- szyngtonie BNE trochę głęb” 
ak, Kragujować, Takowa. 
g4 W Belgradzie wybrano 3 liberałów 


sze ; poparzeni kapitaliści londyńscj D10- 
ednego radykała, Pasicza, W Uszy- 


lylko akeye dotkniętych towarzystw, 3. 
w ogóle towarzystw kolejowyeb, rzureję 
i Wolewie wybrano radykałów, 
w wilię wyborów wydarzyły się 


dziesiątkami tysięcy na targ. Od lat dzie- 
jeszez8 rozmaite burdy. W Uszycy W 


LE łaa takiej deruty. Za- 
sięciu nie pamiętają ia Mi Filadelfii i 

Jepiono plakaty, w których liberałom 

į postępowcom śmiereią i podpalaniem 


sarz z powrotem do. Wiednia w 50 
bote. 
Wezoraj rozbiegła się pogłoska, 


al ziejmsk 40, Od chwili zaprowadzenia w Terapeu- 
tyce Syropu z Podfosforanun z Wapna 
p. Grimault aptekarza puryskiego, 030- 
by słabych piersi a nawet suchotniey nie 
znajdą lepszego Środka uzdrowienia: u- 
smierzenie ka zlu, łatwość wydzielania 
iiegmy, ulga w duszności i w potach no- 
cnych, są nader pożądane skutki prowa- 
dzące szybkiego powrotu do dobrej tuszy 
i zdrowia. 767 5 


0 —— 


0 —.—, 
Dla usunięcia zawrotów glowy, 
zaćmień w oczach, uporczywych bolów 
głowy, do których zwykle tak są skłon- 
ne osoby krwiste, dosyć, jak wypiją wie- 
czorem szklankę ziółek Chambarda. — 
Bardzo przyjemnego smaku, w krótkim 
czasie zmniejszają i usuwają te przypa- 
dłości bez najkrótszego nawet oderwania 
się od zwykłych zajęć łab dyety. Skład 
we Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, 
Wewiórskiego, Ruckera, Sklepińskiego 1 
Lachowicza. 747 


0. marca. O ile wiado 
Nupo- 


Akeye za sztukę: (oprócz kup. bież.): B+nku 
gal. hypot. 850-—, kolei Karola Ludwika 2318:50 do 
220-:50, kolei iwowako-czerniow. 259:50 do 26150. 


Listy zastawne: 6 pr. Zakładu kred. ziemsk. 
w Krakowie w likw. 100.50 do 101.50, 4', proe 
galio. Banku krajowego ł00— dv 101*—, 5 proc 
Tow. kred. ziemsk. Królestwa Po'skiego 101:50 — 
10250. 

Losy: Miasta Krakowa 24 50 do 25775, m. Stani 
sławowa —— do —'—, Bazylika 7:30 do 8.40. 

Obligacye (za 100 złr. im. wart. prócz kup. 
bież.): 5 i gal. indemnizacyjne 105 do — —. 
å pre. gal. propinacyjne 97:— 9790, 5p 
mun. gal. Banku krajowego II. em. 101—101'85, 
4 pre. pożyczki gal. kraj. 96—97, 4", pre. tejże 


86 HOTEL BRISTOL 
Dag” Wiedeń kg. Kśrtnerring nr. 7, 


Pierwszorzędny. wiatło elektryczne. 
Najlepsza kuchnia francuska. 


ha 
e 
rządzono sekwestracyę : 

È i : w pomysiny 
Reading, ale nikt nie m okwestracye po 


skutek tege środka, bo S© i 
dobne koka się nowemi przekupstwami 


j i T i relacyam! 0 i 7, 41, pro. te 
grożono. W Bielojkieeach aresztowano || "7! majta tany a więsej pożytku R ok edo 4 pre. listy likwidacyjue Zaklad fotografiozny 
Ów ii ; A stanie przedsię LA : „ Pol. —99-50, 
50 chłopów i ich podżegaczy, Stojana rejala może oburzenie społeezenstwa Walnty: Ruble papierowe za 100 12700 do artysty malarza 


i 1 dr. Ili A Hao: rzededniu wy- 
Stenkowicza 1 dr. Ilicza, radykałów, | amerykańskiego, które m Pe Seó pedo- 


tych obu pod zarzutem zdrady stanu. w Ohiesge Nie an <zakłó- 
W innych miejscach aresztowano 4 ra. | bNIcb "AB > oegalszymi kapita- 
dykałów, którzy jakoby zbrojne po- e kóżonji 
wstanie przygotowywali. ań 


128-50, Rubel srebrny obrąezkowy 1.20 do 1.28. 
20-frankówka ważna 9.55 do 9.05 L. K O E H L E R A 


we Lwowie pl. Maryaeki (wejście od ul Krętej). 


Zdjęcia i powiększenia. 


Wiedeń d. 10. marca (telegrafowane). 
Renty: wspólna papierowa 95-80, srebrna 


98.70, austr. koronowa 96°10, złota 11730, węg 


m tege pręda przeciw speku- 
W Czaezaku Dewede ge P a oe) 


| poległo 28 a otrzymało rany 12 ehłe- |lacyi jest rezpatrywane obecnie w Izbie 


4 


nN—L_„„„ „A... 
DROBNE OGŁOSZENIA 


po cencie Od wyrazn. 


Nros egrodnicze, sztuka ot. 85, mr. 
1,110, 1-30 i L50 i wyżej, również 
noże i piłeczki do drzew, poleca Piotr 
Chrząstowski, handel żelazny wa Lwowie, 
plac Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). | 
Zi 


ARJÓWKAĆ Zakład wodoleezniezy 
„M obok Lwowa. Emil Bertemilian Bra- 
jer, właściciel. Dr. Wikter Legeżyński, le-| 
karz kierujący. Wszelkich informacyj udzie- 
la Zarząd tegoż zakładu. 482 


MEST NINDA; żonaty, w silo w sku 
monter, ślusara z dwudziestoletnią prak- 
tyką przy wielkich gospodurztwash, 7 chlu- 
bnemi świadectwami, peszukuje miejsca od 
1. kwietnia 189.. Łaskawe zgłoszenia pod 


Maszynki do 
eiekania mię- 
ea z nożami 
do wyjmowa 
nia od zł. 4:50 
amerykańskie 
od złr. 5—, 
Maszynki u- 
niwersalna do 
> tareia zł. 170. 
Wagi stojące zegarowe na klg. 10 od złr. 
280. Sita włosiane do fasowania poczwór- 
ne po złr. 1, 1'40 i 1-60, z drutu mosię- 
żnego od 76 ct. Samowary mosiężne ro-| 
syjskie od złr. 9. Czajniki Britania, niklo- 
wane od złr. 280. Wyżymaczki do bieli-| 
zny od złr. 14. Magie do przykręcania do 
stełu złr. 24. Kuehenki naftowe znakomi- 
tej konstrukeyi od złr. 1'80. Piece żelazna 
friedlandzkie, poleca ANTONI HALSKI 
handel towarów żelaznych, Lwów, plae 
Maryscki |. 9. 4126 


GAZETA NARODOWA z Sı daja 11. Marca 1898. Nr. 58. 


WYSTAWA W CHICAGO. 
KARTY podróżne do AMERYKI í 


4312 


nafnerya nafty Adama Skrzyńskiego W LIMIS 


4072 


Sa do nabycia w księgarniach dzieła 
naukowe pedagoga 


Plato v. Reussnera 


stacya pocztowa, telegrafi zna i kolejowa: Zagórzany, 
poleca przy obecnym sezonie zimowym 


Salonową naftę bezpieczeństwa, 


N:eeksplodującą naftę gospodarska, 


oraz jako sprcyalność fabryki 


Nafte cesarską (Kaiseroel) 


IMĘ Marka zarejestrowana "%g 


odznaczona na wystawach w Paryżu 1889, Antwerpii 1886, Tryeście 
1882, Krakowie 1886 i Przemyślu 1882 najwyższemi nagrodami jako naftę 


dostarcza 
Niederlandzko-Amerykańskie 
Towarzystwo żeglugi parowej 


l Kolewratrine?._ eV EDEK. 


IV. Wayringorgasze 7a 


= Ticytacya szkartów. 


NAJLEPSZA METOD? 


do nauezenia się bez nauczyciela ozy- 
tać, pisać i rcamawiać po niemiacku 
w è miesiącach, po angielsku w 24 
lekeyach. Cena Metody Niemieckiej 
niższy kura 80 ct., wyższy kurs ł rèr. 
10 ct. — Komplet (kure niższy i wyż- 
æy razem) 2 złr. 60 ct. ~ Metoda an- 
gielska z wymową DU et. 


Najlepsze Elementarze 
Polsko-niemleeki s wymową, x 14-ma 
wzorkami pisma i 200 ryeinami : 47, 28 
i [4 at. — Polski z 30 40 wzorkami 


Prospekta i objaśnienia $ 
szybko i bezpłatnie, ; 
no ZH 


adresem: Józef Gromada, Kołodziejówke, 
poczta Skałat. 5CO 


OSZUKUJE SUBJEKTA handel płó- 

cien, bielizny, karenek, galantery! 1 re | 
bot kobiecych Marjana Zygmuntewicza z 
dniem |. maja dla Kołomyi Ubiegający się 
e tą posadą zechcą przesłać odpisy swis 
deetw pod adresem : Marjan Zygmuntowicz 
Radewee (Bukowina). 499 


Majątek 


w akaliey Lwowa, 1000 mergów 
ziemi, z gorzelnię, o 2 felwarkach 


do wydzierżawienia. 
Bliżuza wiasdemeść: 4313 
Dr. Dernbach, Kepernika 7. 


ANIENKA, sierota bez ajea i maiki. a 

eórka urzędnika, liaząca lat 20, mająca 
przyzwoite wychowanie, skromna, sumiensa 
i moralna, władająea językiem polskim i 
miemieekim, poszukuje miejsca jake bena! 
de nadzoru dzieci, lub de obsługi i tewa- 
rzystwa etarszej eseby. Biiższa wiadomośó 
pod adresem : X. ij restanta Sambor. 

495 


4315 


Bardzo dobry 


oorzelnik 


0 NABYCIA KAMIENICA wa Lwo- A ZR A ŚP 4 PoPpgrz 8 R. eu, Przyrowie, (hebie (Reichenberg) i Pardubiiz. 

KO kawal platona DUR - į A i Palmy sobie wreszcie poduć do wiadoruosei Szan. Panów odbiorców 
mość | . adwo y u 7 Ą ; $ % prowineyi, łe przesłane wprost do fabryki zamówienia, wykonujemy z uwzglę- 
kiego, ulica Jagiellońska l. 7. 486 |z długoletnią praktyką i doskonałe dni kości ; , l i 
45105 mi świadeetwami, żonaty, besdziet- w 0 SIEWU wiosenne 0 jë słyłuzj el wyrokoáel taryf kolejowych, wprost z destylarni w Libuszy lub z po- 

z - ny. szuka posady. i $ Cenniki i próbki wysyłamy na żądanie gratis i franko. 
Prośba 0 pomoc. =r. Dłuhy, Czerniowce peste rest. r Pioa s = "=" | m 
A, 4) Wyłączny zastępca najlepszej 4 A X x 
Jan Natęez Moszyński, starzec 80-letni, | La t 
boś 1 b rządoa dóbr zienien, amie AJET KÀ JADIGTOSÓW W BOJDCIE jj Bank rolniczy we Lwowie p prerie ribbrkt++++ 

ści i b. rządea dóbr ziemskich, zamie- | 4 
Stały w Znani pod Lwowem ) ! LJ N si w najlepszych jakościach i po najtańszych eenach Mi 
Nr. 66, zmuszony ostateczną nędzą udnja potrzebuje | , R ) asiona a mianowicie: koniczyna bez kanianki, tymotkę, 
wę do miłosierdzia publicznego. Łaska.. r r Í taskig lucernę, rajgras angielski i francuski, sporek, łubin, wykę, bobik, buraki 6 Ga antor 1) ymiamy 
datki przyjmuje dla niego p. Alfred Moty- aIGNNIG Il JB Ib Tal LĄ] pastewne, koński ząb oryginalny amerykański i węgierski, oraz nowy [f , i 
kiewies, strażnik miejski w ekapedyeie Ma- U gatunek złoty koński ząb „Goldechdnheit*; kukurudzę pastewna „Pi- [A i | 
giatratu lwowskiego. 4314 i i Toozaki francuskie E gnoletta“, pszenieę jarą i przewódkę, owies francuski i irlandzki i t. d. tę b. 5 Upi. M 16, i cuero dl l jill ANIA) 

pierwszej jakości. 4 Bank rolniczy przyjmuje również | pak: . 
4311 i F $ te kupuje i sprzedaje g 
10.000 klgr dia Lwowa i okolicy Karpackie kw h Ayia i 
s p A  KWATCOWEe zamowienia na nawozy sztuczne, maszyny rolnicze 
| manaa "dobro. reforeooye K s i sprzęty do gospodarstwa mlecznego. b Ki ża je a Aika 
UTA IW N AJIA Eder at: KAMIENIE MŁY SKIE M] Poea SIEWNIKI „Moliohara" uznone powszeshnie za najlepsze i UORENFSLO a k i i , nic licząc 
kk 4 É E a 5) b wi ê 
Oberndorfskie, Pohla, Mamnuth' 100 kig. „ESY PTEN to mielema twardych przedmiolów. O i najtańsze. 4247 | y po wig 
50 złr., — Lucerna prawdziwa francuska Zeitungs-Verschloiss, Prag, EMT R z wg nóż Š Jako debrą i pewną lekaeyę poleva: 
100 klg. 100 złr. oraz wszelkie nas:ona pe Graben 33. 4320 — e m w w m w m R de w vo, m” hru NM 4:94, listy hipoteczne 


wenach niskich. Za dobroć takowych ię zy 
się. Mniejsze zamówienia policzene będą 
według cennika na rok 1898, 


A. J. Kiouł 


główny skład nasion, Kołomyja (Rynek). 


MMM) 


(holeus lanatus) 


własnej produkcji, świeża 
i pewną, sprzedaje Zarząd 
Dbvrzeża poczta Łapnnów 
po 4 »łr sa kortec Wraz s wór 
kiem i woluą odsiarą do kolei 


ALBIN SOLECKI 


we Lwowie, ul. Wałowa I. Il 


sprzedaje wszelkie tewaty wehodzące 
w zakres handlu kerzennego, po e6nach 
możliwie najniższych , mąkę z młyna pare 
wego Heleny hrabiny Mierowej w Kamion 
ee Strumiłowej, po cenach fabrycznych, in- 
ne wyroby młynarskie i produita atrączke- 
we w dobryeh gatunkach i tanie. Zlecenia 
z prowincyi wykenuje starannie i niezwłe” 
aznie. Osobom stale zamieszkałym we Liwe- 
wie, które nie chcą się eedziennie trudzie 
rachunkami z kupna wiktuałów, wydaja na 
książeczki tewary, na rachunek płatny co 
miesiąe. 428 


jary Cognac 


destylowany, z wina własnej uprawy, do- 
starcza od najpierwszej jakości franeo 4 
butelki za 6 złr, albo 2 litry sa 8 złr. 


Benedykt Hertl, właściciel dóbr, 
zamek Golitsch przy Gonobitz, Styrya. 


TRAWA MIODOWA 


(Holcus lanutus) 4323 
nasienie swieże i pewne na grunta suehe 
lub mokre zupełnie liche, na pastwiska 
wyborna roślina, raz zasiana trwa kilta lat. 
Jeden kerzee wraz z workiem kosztuje 
4 złr., przy zakupnie naraz 10 korey do- 
daje się korzec Intatnie. Zamówienia 
uskutecznia J. BULSTEWICZ , skład na- 

son w Rochni. 


| 


Wkład główny w księgarni: 


Jakubowski 6. Zadurowicz | 
we Lwowie. plac Maryaoki. 


J 


|| pisma, rysunków i rycinami (obrazkami) 
razem $40 figur, tudzieś ze wskazów- 
|| kami pedagowieznemi, orrawny 35 ct., 
broszurowany po 40 i 7 et. 


Powiastki polsko - niemieckie 
eena 2% et. 

Obrazki do nauki poglądowej 

po 100 de 150 figur w zesnycie, sztychy 

i kolorowane po BA et. zeszyt. Obrazki 


kolorowane z objsśnieniami w 4 języ- 
kach, po 14 et. arku'r. 


SKŁAD GŁÓWNY W KSIĘGARNI 


Seyfartha i Czajkowskiego 


we Lwowie. 3014 


Gazy jedwabne szwajcargkia 


z fabryki Dutuor % Co. 


Czeskie i szląskie 
kamienie młyńskie, 
'Saskie ziarniste 


| kamienie młyńskie, 


Narzędzia do nakuwania kamieni 
tudzież 
wszystkie przedmioty w zakres 
młynarstwa wchodzące 


poleceią w wielkim doborze i najlepszej 
jakości 


Burger, Behrle i Spł. 


fabra damieni mł ństi h 


 Oderberg — Dworzec 
2889 (Śnląsk austcjack:) 
Cenniki gratis į frenea, 


A Jabiier i złotnik 
Jwe Lwowie, pl. Marjnck, 
EGTA poleeh swoj begato za. 
Pk opatrzony skład wyro- 
AA bow jubilerskie, zło. £ 

tyeh 1 srebrnych 
po sajniianygh 
eanach. 


Pośrednictwo 


w kupnie i sprzedaży 


i dla wszelkiego redzeju transak "yi 


z Paryżem i z Francyą, 


Bkopodycya Zamówiok. 


Ułatwienia zwiedrajnoym Paryż. 
Adres : 3647 


J. W. Solinger 
3i, Avenue de Lamette-Piqnót. Par!s. 


Lwów dnia 31 Stycznia 1890. 


Prodruku nie płna).ay. 


—— 


Galic. Bank kredyt 


począe ś25 04 dnia i, lutego 15% wdaje 


Ao ANYGNATY KASÓWI 


z oQ-dniowem wypowiedzeniem i 


J 5ASYGNATY KA: 


z 8-in'owam mypowiedzeniere, 


wszystkie zań znajdujące się w obiegu 4'%/» Asygnaty kasowe s 90-dniowem wypo- 
wieńsoniem oprocenic wane tędz poCZĄWSZY od dna |. Haja 1890 po 1%. 
z 80-dnicwya iorri "M Fypowiudzuał 


OWY 


4 
2058 


IU 


Byrche ja. 


Wydawca i edpowiedzialay redakier Platea Kostecki, 


SOBONONMOROMCHCECEOCH 


W c. k. głównej fabryce tytoniu w Winnikach 
będą sprzedawane na publicznej licytacyi skarty dreli- 
chowe, zgrzebne, papierowe, sznurowe, żelaza stare 1tp. 

Mający chęć licytowania zechcą tutaj nadesłać 
swoje oferty najdalej do dnia 28. marca 1893 o go- 
dzinie 12. w południe. 

Oferty muszą być zaopatrzone stemplem na 50 ct. 
który przepisać należy. 

Bliższe warunki można przejrzeć w tutejszym c. k. 
ekspedycie w godzinach urzędowych. 


Winniki, 28. lutego 1893, 


pak 3 kikk secie 


Przepyszne wtery dla osób prywatnych gratis i frameo. Otfńte książki z wzo- 
rami jakiek detad nia byłe dla kraweów niefrankawama. Nie epuerezam 3'/, ani 3'/, 
złr. na metrze, nie dają też żadnych boniikacyj kraweem , jak te czynia mei kenku- 
renei ze szkodą innyek odbiereów, natomiast mam stałe ceny net ©, za które każdy 
prywatny edbiarea etrzymuja debry i tani tewar. Dlatego też upraczam zażądać mojej 
keisgi wzorów, a ostrzegam przed innymi wzerami zawierejącymi podwójao ony. 


NIACTERWAŁW NA UBRANIA. 


Peruwien i deskin dla Wielebnogo Duchowieństwa, przepisane materje na muadury dla 
e. | k, urzędników, takża dia weteranów, straży egmlewyeh, gimnastykew, i służących 
ma llberję — niemniej sukna ma bilardy, steliki de gry, pakłak, także nieprzemakalny 
na ubiery myśliwskie, materja de pramia, piedy de podróży od 4—14 złr. Kto pragnie 
nabyć towar uczelwie sperządzeny, trwały, ezyste wełniamy, nie zaś bezwartościowe 
szmaty, które seraz ezęsciaj oferują pe ednach bardzo niskich , jednak “~ gatanku tak 
złym, że epiata krawea za robotę warteść przedmiotu kupionego przewyżcza , ten nieeh 
cię uda do największego składu sukna w Austro-Węgrzech pod ńrmą: 


Jan Stikarefsky w Bernie morarskien (Brinn). 


Najwiekszy skład sukna warteści '/, miliona złr — Ażeby dac wyobrażenie a 
moim składzie nadmieniam, że nie tylko jest en największym eksportowym interesem 
w eałaj Europie, leez nadto peziadam największy magnzya przyborów dla krameón i 
włssną intreligatornię de rezayłki wzorów. Celem przekonania się e prawdzie słów 
moieh, zapraszam każdego de zwiedzenia moiek magazynów, w których stale 160 osób 
praeuje. Wysyłka tylko za zaliezką. Kerespondeneja w językach: niemieckim, czeskim, 
węgierskim, polskim, włoskim, franenskim i angielekim. 4288 


kantor miąstowy: == Ul. Hitmafska 22. 


FABRYKA SZTUCZNYCH NAWOZÓW 
SPÓŁKI KOMANDYTOWEJ JULJANA WANGA 


we ILwewie 4164 


znacznie pewiększena przez wprewadzenie maszyn najnew- 

szego systemu, polesa po niższych cemaeh aniżeli ja- 

kakolwiek inna fabryka i przy aajdegodniejszych wa- 
runkach spłaty, Speeralnie ped zasiewy wiesonue : 


Roztworzoną kwasem siarkowym 


Maączkę kościaną 


i superfosfat z kości 


z gwarancya najwyższych precentów w wedzie roz- 
puszezalnego kwasu fosforewego i azetu w ziemi łatwe sie 
asymilującege. — Cennik i sposob użycia wysyła na żąda- 
nie edwrotną pocztą france: Bstao wrjaśniemia udziela się 


w kentorze przy ulicy Hetmańskiej |. 22. 


JIEOBOROROBMO ERO 
Ważne dla Wibn. Duchowieństwa. 


W drakarna | liioerafii Pillera i Spółki we Lwowie 


są do nabycia druki; 
Wyjaw przychodu plebanii, 
Wykaz wolnych kapitałów plebani 


i 
Wykaz pobożnych fundacyj 
po cenie 50 ct. za librę. 


Pieniądze prosimy nadsyłać prrekazem poztowym 
z dołączeniem 6 ct. za list przesyłkony. 


a .- 


Z drukarni i litografii Pillera 


| 


nieeksplodującą bezbarwną i beznonną, palącą wię w lampach każdej konstruk- 
cyi jasnym i niekopcącym płomieniem. Nafta cesarska przedstawia w używa- 
niu najzupełniejsze bezpieczeństwo i nie zapala się nawet przy przewrócen'u 
palacej się lampy, może być przeto używaną nawet do kuchenek naftowych, 


Czyniąc zadość wielokrotnie objawionym łyczeniom , wysyłać będziemy 
naftę z dystylarni w Libuszy nie tylko w amerykańskich baryłksoh zawierają- 
cych po 140—150 kg. nafty, lecz także i w beczułkach po 100 i 5 kg., oraz 
w balonach po 40 i 20 kg. 

Dla dogodności naszych Szan. odbiorców urządziliśmy i zaopatrzyli we 
Wszystkie gatunki nsfty magazyny w poniżej wymienionych miejseowościach, 
a zamówienia na naftę przyjmują i po cenach fabrycznych wykonują: 

W Krakowie: dla m Krakowa i okolicy p. Mareeli Kusz, ul. Wiślna 1. 

We Lwowie: dla Lwowa i okolicy p. P. Miączyński, ul. Sykstuska 47. 

W Przemyślu: dla Przemyśla i okolicy Sklad nafty J. Wiktora i Sp., 
uliea Fr neiszkańska. 

We Wiedniu: dla Wedua, Niższej i Wyżssej Austrvi pp. Lindheim i 8p., 
kantor 1 lisolastrasse 11. Magazyny w Awischenbriicken. 

Dla Szlaska: p. Leon Klebinder, Ksntor i magazyn w Prirom Babnhof 

Mänrisch Ostrau 


É Dla Czech i Morawy: Waareu Abtheilong der Anglo-Osterr. Bank, Kan- 


tor w Wiedniu I, Servitengasse. Magazyny i filie w Pradze, Ołomań- 


59/, ilaty hipoteczne premiowane 

‘fa llsty hipotcesne bez prem i 

4'/,*/, listy Towarz. kredytewego z!tomskiego 
$j", listy Ranka krajowego 

4'/,%, połyerkę krajową galieyjska 

40/, pożyczkę propinacyjną zalicyjską 

5'/, peźyezką propinacyjną bakowińską 
41/ą*7 pożyczkę węzierskiej kolci państwowej 
41/, |o pożyczkę propinaeyjnrą weglerską 

4'/, węgierskie ebligacye indemninseyjne 


które to papiery Kantor wymiany Banku È ipoteeznego 
zawaze nabywa i sprzed 


po cenach najkorzyst! 


Uwaga: Kanter wymiany Banku hipote. 
xupujncyeh wszelkie wylosewane, a jaź płat ejseowe papiery 
wartościowe, tudrież zapadłe kupoay za ger + ę, PeZ wszelkiego 
oE, in , mi aamiejssowe, jeaynie za potrącsniem Faoczy wistych 
osztów. 

Do ofektów, u których wyenorpały się kapony, dostarcza nowj** 
a'kuszy kuponowyek, 2a zwrotem kosztów, które sam penes, 


zych., 
prsyjmnje où P. T. 


pitt? ttt PŁ titi titit 


DMD DE N E E a A 


LITOGRAFIA ANTONIEGO PLUTTE 


Lwów, ullca Kopernika l. 17 
rozporządzając maszynami pospiesznemi Dajnowszego systemu 
wykonuje wszelkie roboty w zakres litografii wchodzące 


gF po możliwie niskich cenach. "qTmg 4034 
Druki dla pp. adwokatów i notaryuszów utrzymuję zawsze gotowe na składzie, 


100 biletów wizytowycih 
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ka 
e 
+ 


} 


na pięknym białym kartonie z gustowna kasetka od 1 zły, 30 ct. . 


WFUWTY TW TWW W UW WY WYW 0: LB U 


| 


10 medali zasługi 12 dyplomów uznania 
za nlezrówn ne wyroby 


KOSMETYCZNE i TOALETOWE. 


1%, c 
MAGNOŁINA 
skóra mucha, szorstka i zgrubiała pod wpływem MAGNOLINY staje się 'niękką 


i delikatną. MAGNOLINA usuwa czerwoność nosa, policzków i rąk. Cana tego 
znakomitego środka 1 złr. 50 ct. 


Olejek taninowy 
Pomada Chinowa, mama wia - "diod go pobaw 


W'odla ateń.salza., 


do zmywania włosów zapobiega tworzeniu się łupieżu, eżywia, utrwala barwe 
i połysk. — Flakon 80 ct. 


BRILANTINA; 


snin mIĘKKOŚĆ i naturalny połysk. — Ceną 50 S%ntów. 


Olejek chino - taninowy, 


driała znakomicie na cebulki włosowe i na porost włosó”: Już po użyciu jednej 
flaszki można spostrzedz porost. | alepera prorerwatywk przeciw wypadąsi” 
włosów i tworzeniu Się łupieżu, — Ces% 1 zir. 39 et, 


oezyszeza skórę, wzmnenia i pobudza włosy 
do porostu. Flakonik 50 et. 


nad 


3) 


ksencja miętowa do płukania ust 


oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku ! 58PAChu bardzo korsystp” "RTA $ 


na dziąsła i zęby: — *!akon 50 et. 


PROSZEK ROŚLINNO-ALKALJCZNY 


do SZYSZCZenia zębów. 


Tawa kamień i kwa! które Bprowndzają ból i cnępej ssie bów. 
Pudeiko 30 i 60 centów. 


JAN IANATORICZ 


Lwowie sklepy własne ulica Ko erni" ( 3, uitca Ha- 
leka róg Botmów ; w Krakowie Sukiennice 1. 3; w Örer- 
niowssch Rynok l. 


i spółki. (Telefonu Nr. 174 a). 


OHCZOB= unn 


Torpreee wp a a S T aiai 


